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„ZRODZIŁ NAS CZYN!”
Przemówienie sekretarza generalnego PPR tow. Wiesława 

rao J Krajowym ^/ezdFzfe jEWM w Warszawie
ZWM-owcy!
W imieniu Komitetu Central 

nego PPR pozdrawiam was ser 
decznie i witam gorąco pierw­
szy zjazd waszego związku, 
zjazd najdzielniejszych repre­
zentantów młodego pokolenia 
Polski Ludowej.

Zebraliśmy się tutaj w stoli­
cy naszej ojczyzny, w sław­
nym bohaterskim mieście, w 
którym przed 5 laty powstała 
do życia wasza organizacja 
ZWM.

Zebraliśmy się jako przedsta 
wiciele młodego pokolenia ro­
botników, chłopów i inteligen­
cji oraz starszej młodzieży 
szkolnej, aby podsumować do­
tychczasowy dorobek waszego 
Związku i wytyczyć dalszą dro 
gę, po której poprowadzicie 
młodzież ZWM-owską.

Zebraliśmy się, aby w no­
wych warunkach kontynuować 
wielkie dzieło tych, którzy zor 
ganizowali ZWM i w metryce 
jego narodzin, pierwszej dekla 
racji programowej waszego 
Związku krwią swoją wypisali 
ZWM-owcy rodowód — „Zro­
dził nas czyn".

Te trzy słowa są chlubą 
ZWM. Zamyka się w nich bo­
haterska epopea jaką prze­
szedł on w okresie okupacji, 
zawierają one historię powsta­
nia waszego Związku, który 
zrodził się z czynu walki zbrój 
nej z niemieckim najeźdźcą. 
Mówią one o tym, że narodzi­
nom waszej organizacji towa­
rzyszyły salwy ZWM-owskich 
pistoletów i automatów, ZWM- 
owskie detonacje granatów i 
min kolejowych. Czyny ZWM 
dokumentowały trupy niemiec 
kie na ulicach Warszawy i na 
polach partyzanckich bitew, 
świadczyła o nich obficie w 
walce z Niemcami przelana 
ZWM-owska krew na spragnio 
nej wolności ziemi polskiej. 
I prawda to czysta, jak czyste 
są łzy wylane nad mogiłami 
ZWM-owskich bohaterów pole 
głych za Polskę, wolność i ltid, 
że z czynu powstaliście, że 
czyn zbrojny pierwszych setek 
ZWM-owców towarzyszył na­
rodzinom waszego Związku się 
gającego dzisiaj 300 tysięcy 
członków.

Tak, jak ZWM posiada wszy 
stkie powody ku temu, by 
szczycić się metryką swoich 
urodzin — to Polska Partia Ro 
botnicza ma wszystkie powo­
dy ku temu, by szczycić się 
Związkiem Walki Młodych. 
ZWMowska organizacja bo­
wiem zrodziła się z czynu i wal 
ki PPR. Ona to — Polska Par­
tia Robotnicza, która pierwsza 
podjęła walkę zbrojną z hitle­
rowskim okupantem powołała 
do życia Związek Walki Mło­
dych. . ,

Oddała mu swoich najdzielniej 

szych żołnierzy młodych pepe- 
rowców i młodych gwardzi­
stów, którzy wśród młodego po

ZWM jest organizacje bezpartyjna
Polska Partia Robotnicza 

dumna jest z tego, że ZWM wy 
wodzi się z peperowskie j rodzi­
ny, że powstał 1 wyrósł z jej 
ideologicznego i politycznego 
podłoża, że jest z nią związa­
ny wszystkimi korzeniami. W 
związku z tym rodowodem 
ZWM nasuwać się może pyta­

Wszyscy na pomoc strajkującym 
robotnibom Franci! I 

Powołanie Ogólnopolskiego Komitetu Pomocy 
strajkującym we Francji

W^dniu 5 bm. z inicjatywy 
Komisji Centralnej Zw. Żaw. 
odbyła się konferencja na któ­
rej powołano ogólnopolski ko­
mitet pomocy strajkującym we 
Francji; W konferencji wzięli 
udział przedstawiciele KCZZ, 
„Społem", ZSH, Ligi Kobiet, 
organizacji młodzieżowych i 
innych. Na czele komitetu ogól 
nopolskiego został wybrany 
Kazimierz Witaszewski prze­
wodniczący KCZZ, sekreta 
rzem komitetu wybrano Ada­
ma Kuryłowicza, sekretarza ge 
neralnego KCZZ. Zebrani jed­
nogłośnie przyjęli wezwanie 
do wszystkich ludzi pracy w 
Polsce następującej treści:

Zarząd Główny Związku Za­
wodowego Górników w Polsce 
wystąpił ze szlachetną inicja­
tywą wszczęcia akcji material­
nej i moralnej pomocy dla 
strajkujących robotników i pra 
cowników Francji.

Od wielu dni miliony robot­
ników i pracowników Francji 
trwają w ofiarnej i nieugiętej 
walce strajkowej w obronie 
warunków życia, wolności, de­
mokracji, tych niezbędnych wa 
runków suwerenności narodo­
wej i światowego pokoju.

Górnik i metalowiec, włók­
niarz i kolejarz, urzędnik i pro 
fesor — wszyscy ludzie pracy 
i postępu zjednoczyli się pod 
sztandarami Generalnej Konfe 
deracji Pracy, by wspólnymi 
siłami walczyć o życiowe mini jącym robotnikom Francji!

Redakcia „S^ndaru Iwta" 
olwieia laninili pmoty slraikmgtw M

Na zew górników polskich i 
,Ogólncpolskiego Komitetu Po­
mocy Strajkującym.we Francji 
odpowiedziało Koło PPR przy 
Wojewódzkim Komitecie wpła 
cając 25.000 złotych zebranych 
wśród swoich członków. 

kolenia rozpalili płonącą ża­
giew walki o wyzwolenie Pol­
ski.

nie, czy ZWM jest partyjno-ęe 
perowską organizacją młodzie 
ży. Na pytanie to odpowiada­
my stanowczo i zdecydowanie 
przecząco.

Określenie takie byłoby fał­
szywe i niesłuszne, byłoby nie­
zgodne Z rzeczywistym obli­
czem ZWM, ze stanowiskiem

Niech żyje zwycięska walka 
klas^y robotniczej Francji!

Niech żyje Generalna Konfe 
de racja Pracy!

Niech-żyje solidarność pol-| 
śkiego i francuskiego świata| 
pracy!
Ogólnopolski Komitet Pomocy 

Strajkującym we Francji
Po odczytaniu manifestu, przyję­

tego gorącymi oklaskami, obecni de 
klarowali natychmiastową pomoc 
dla strajkującej klasy pracującej 
Francji. Sekretariat KCZZ zaofia­
rował 1 milion zł, prezes „Społem” 
Zeikowski zaofiarował wagon cu­
kru i 2 wagony mąki. Z poszczegól­
nych Zarządów Głównych Związ­
ków Zawodowych zadeklarowano 
doraźnie: budowlani — 1 milion zł, 
Z. Z. Kolejarzy — 1 milion zł, war 
szawska Rada ZZ — 358 tys. zł, Sa­
morządowcy — 300 tys. zł, skarbów 
cy — 300 tys. zł, ubezpieczeniowcy 
— 250 tys. zł, Związek Nauczyciel­
stwa Polskiego — 100 tys. zł, han­
dlowcy — 100 tys. zł, leśnicy — 100 
tys. zł, Związek Służby'Zdrowia — 
100 tys. zł, dziennikarze — 50 tys. zł, 
robotnicy rolni — 50 tys. zł. Łączna 
suma zadeklarowanych ofiar prze­
kroczyła 5 milionów złotych. Dar 
„Społem” ma wartość 3 milionów zł. 
Niektóre związki podjęły szeroką 
akcję zbiórki na pomoc dla strajku­
jącej Francji już w dniu wczoraj- 

;■ szym. Oddziały i koła związków or-

mum, o wolność zrzeszania się 
w związkach zawodowych, by 
nie dopuścić do narzucenia so­
bie kagańcowej ustawy anty- 
związkowej, stanowiącej za­
mach reakcyjny na prawa kla­
sy robotniczej.

Bohaterski robotnik francu­
ski, wspaniały lud francuski 
niejednokrotnie na przestrzeni 
wielu dziesiątków lat stawał 
po stronie narodu polskiego, 
niejednokrotnie bronił naszych 
praw do niepodległości i wol­
ności przeciw reakcyjnemu 
przymierzu burżuazji, carów, 
cesarzy i królów.

Kiedy więc dzisiaj klasa ro­
botnicza Francji znowu walczy 
na wysuniętym szańcu przeciw 
międzynarodowej i własnej re 
akcji, o wolność, demokrację, 
o pokój i sprawiedliwość spo­
łeczną, kiedy zmaga się o po­
wszedni chleb, o godziwy zaro 
bek za swoją pracę — zwraca­
my się do wszystkich ludzi pra 
cy w Polsce o udzielenie pow­
szechnej i niezwłocznej pomo­
cy strajkującym robotnikom i 
pracownikom Francji, ich żo­
nom i dzieciom. Każda udzielo­
na złotówka pomocy, każda 
uchwalona rezolucja solidarno 
ściowa — to cios we wrogów 
klasy robotniczej, to zachęta i _____  ______ ____
poparcie dla słusznej sprawy ganizują akcję zbiórkową darów w 
francuskiego proletariatu. terenie, m. in. robotnicy rolni pod-francuskiego proletariatu.

Wszyscy na pomoc strajku- jęli zbiórkę artykułów żywnościo-
wych.

Również pracownicy Miej­
skiego Komitetu PPR wpłacili 
9.980 zł. Oba te koła wzywają 
świat pracy województwa lu­
belskiego i miasta Lublina do 
masowej zbiórki na pomoc 
strajkującym we Francji*  

Polskiej Partii Robotniczej w 
stosunku do ZWM, oraz do za­
gadnienia organizacji młodego 
pokolenia w ogóle. ZWM nie 
był, nie jest i nie może być par 
tyjno - peperowską organiza­
cją dla tego, że olbrzymia więk 
szość jego członków nie należy 
do Polskiej Partii Robotniczej, 
arii też partia nasze nie stawia 
sobie za zadanie wprowadze­
nie wszystkich ZWM-owców 
do swoich szeregów.

W Związku Walki Młodych 
znajduje się pewien odsetek 
młodych peperowców. Dążymy

Składki zbiorowe i indywi­
dualne przyjmować będzie Re­
dakcja „Sztandaru Ludu', Kra­
kowskie Przedm. 62 (kiosk), 
które przekazywane ł^dą do 
Ogólnopolskiego Komitetu Po­
mocy. 

do tego, aby odsetek ten po 
większyć, aby najlepsi ZWM« 
owcy wstępowali w szeregi na 
szej partii. Od partyjnych 
ZWM-owców wymagamy, aby 
pracą swoją w łonie ZWM za­
skarbili sobie zaufanie wszyst­
kich niepartyjnych członków, 
aby wychowywali ich w myśl 
ideologii naszej partii. ZWM 
jest najbliższą nam i najmłod­
szą organizacją młodego poko­
lenia Polski Ludowej.

Wierzymy, że w jego szere­
gach wychowa się me mało 
członków naszej partii, że wy*,  
da ona z siebie najlepszych pei 
perowców, którzy staną sie 
spadkobiercami sławnych tra­
dycji naszej partii, kontynua­
torami naszego dzieła, którym 
stare pokolenie rewolucyjnych 
bojowników za sprawę Polski 
1 ludu pracującego przekaże na 
sze chlubne i bohaterskie sztan 
dary partyjne.

„ale nie apolityczna
Wszystkie nici organizacyj. 

ne i wiąaaaia ideolog.: 
czące ZWM z PPR nie rwi lid-

organizacją o charakterze poli­
tycznym. Organizacja młodzie­
ży robotniczo - chłopskiej i w 
ogóle młodzieży pracującej, ja 
ką jest ZWM nie może być na­
turalnie apolityczna, nie może 
być obojętna wobec otaczają­
cych ją zagadnień i zjawisk pc 
litycznych, gdyż nie zezwala 
na to położenie i warunki ży­
ciowe tej młodzieży’*.

„...Wobec zagadnień spotecz 
nych ZWM zajmuje określone,, 
aktywne samodzielne stanowi, 
sko, co świadczy o jego poli­
tycznym charakterze. Swoje 
ideologiczno - społeczne obli­
cze określa.ZWM w deklaracji 
programowej zawierającej ha­
sła walki o zbudowanie Polski, 
w której nie będzie wyzysku 
człowieka przez człowieka. Po 
•rządek społeczny dawnej Pol­
ski, oparty.był na podstawie, a 
przede wszystkim na funda­
mentach wyzysku ludzi pracy 
przez wielki kapitał i obszarni­
ków. Kapitaliści, bankierzy i 
obszarnicy wyzyskiwali robot­
ników, chłopów i ludzi pracy, 
nie mniej wyzyskiwali szcze­
gólnie pracę młodzieży a rządy 
ówczesne stały na straży tego 
wyzysku, na straży ustroju spo 
łecznego opartego na wyzysku 
i eksploatacji pracujących 
przez garstkę uprzywilejowa­
nych bogaczy. Ten niesprawie­
dliwy i krzywdzący lud pracy 
porządek społeczny zmienili­
śmy na lepszy. Ustrój wielko­
kapitalistyczny zastąpiliśmy u- 
strojem demokracji ludowej.

Wywłaszczyliśmy wy\łłasz- 
czycieli, czyli oddaliśmy lu­
dziom pracy ich własność, od­
daliśmy chłopom ziemię, naro- 

(Dokończenie na sir 4)
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Procenty
Słowo „procenty4* kojarzy się 

zwykle z kapitałem od którego 
dłużnik płaci wierzycielowi odset­
ki. W dzisiejszej jednak rzeczywi­
stości „procenty" nabierają nowe­
go, nigdy przed tym nie istniejące 
go znaczenia. Słowo to coraz częś 
c-ej łączoi 3 bywa z „planem", z 
jego wykonaniem. Procent wyko­
nania planu staje się miernikiem 
wysiłków mas pracujących w od­
budowie Polski, miernikiem współ 
zawodhictwra pracy. Oto kilka 
„procentów1- charakteryzujących 
naszą rzeczywistość.

Przemysł węglowy w listopadzie 
wykonał plan 108,2%, w tym ko­
palnia „Śląsk" w Chropaczewie 
wykonała plan w 120%. Dwaj gór 
n?cy Bngdoś Bernard i jego brat 
Rudolf wykonali swoje zadanie, 
osiągajqc 552,27% normy! Pięć 
kopalń wykonało już plan na rok 
1947!

W dniu, kiedy górnicy obchodzi 
Ii swoje święto — 4 grudnia br. 
HUTNICY PRZEKROCZYLI ROCZ 
NY PLAN PRODUKCJI, osiągając 
103%.

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego w Andrychowie już 
dnia 12 listopada wykonały w 
100% roczny plan produkcji. W 
tymże miesiącu produkcja nawo­
zów sztucznych przekroczyła po­
ziom przedwojenny. Roczny plan 
produkcji zapałek został przekro­
czony w połowie listopada j wy­
konany w 138%. Przemysł jedwa- 
bniczo - galateryjny w dniu 1 li­
stopada osiągnąL 105,5% planu. 
Do 28 listopada fabryka tlenu 

lan w

poziom przedwojenny. Cemen­
townie polskie wypełniły plan pro 
d u kej i rocznej jeszcze w paźdzler 
niku w 102%. Ruch towarowy na 
PKP przekroczył normy 1938 r. itd.

Te osiągnięte procenty napawa­
ją dumą klasę robotniczą Polski. 
Jeszcze nigdy w historii polskiej 
nie notowano takich sukcesów. I 
jeszcze nigdy nie ceniono u nas 
tak' wysoko bohaterstwa pracy. 
Stało się to możliwe 
dowej.

Zróbmy maleńkie 
We Francji górnicy 
należnych im praw
plac. Policja stojąca na usługach 
kapitalistów strzela do strajkują­
cych górników, do tych, którzy 
tak bohatersko walczyli z okupan 
tem, zasilając szeregi ruchu oporu. 
W Polsce Ludowej górnik staje 
się symbolem największej ofiar­
ności w odbudowie kraju. Boha­
terów pracy czci cały naród. Bo 
Polską współczesną nie rządzi ka 
pitallsta i obszarnik.

,

w Polsce Lu-

zestawienie, 
domagają się 
i podwyżki

• :

Nagięła kolBjowg 

w płd. Sybirze
Rozpoczęto pracę nad budową 

wielkiej kolejowej magistrali 
w południowym Sybirze, któ­
rej utworzenie i uruchomienie 
przewidziano w planie 5-let- 
nim.

Nowa magistrala będzie prze' 
biegać w znacznej części przez 

• republikę baisżkirską i połączy 
szereg potężnych centrów prze 
mysłowych w południowym Sy 
birze.

Sytuacja
PARYŻ (PAP). — Sytuacja we 

Francji uległa dalszemu zaostrzeniu, 
o czym świadczą liczne zajścia, w 
których wyniku zabito trzy osoby, 
zaś wiele odniosło rany. W szeregu 
punktów kraju doszło do krwawych 
zajść.

Okręg Parski
/

Paryż był pozbawiony w godzi­
nach rannych całkowicie światła. 
Nieczynne było również w okresie 
kilku godzin metro z powodu braku 
prądu.

Akcja policyjna doprowadziła do 
szeregu zajść na przedmieściach Pa 
rjjża. W Saint - Quen doszło do de­
monstracji przeciwko ustawie anty- 
robotniczej, w której uczestniczyło 
ponad 8 tysięcy osób. Znaczne siły 
policyjne sprowadzone na samocho­
dach uderzyły na tłum. Policja uży­
ła broni. Jeden z manifestantów zo 
stał raniony strzałami z pistoletu 
maszynowego, a ogólna ilość ran­
nych dosięga 20 osób.

W Ivry, oddziały policyjne zaata­
kowały pochód 10 tysięcy strajku­
jących.

Dworce i węzły 
kolejowe

W wyniku krwawych zajść, straj­
kujący opanowali dworzec w Va- 
lence. Przebieg wypadków jest na­
stępujący: W czwartek o godzinie 
9 rano policja usunęła pikiety straj­
kowe z dworca kolejowego. O go­
dzinie 15-tej kilka tysięcy manife­
stantów uderzyło na policję, która 
użyła broni. Zabitych zostało 2 ko­
lejarzy a kilkanaście osób ciężko 
rannych. Interwencja deputowane­
go komunistycznego z okręgu Mi­
chel zapobiegła dalszemu rozlewowi 
krwi.

Policja wycofała się z dworca, któ 
try został zajęty przez strajkujących. 
Jeden z rannych zmarł w szpitalu. 
Dwóch ciężko rannych inspektorów 
policyjnych pozostało w rękach ma­
nifestantów. W godzinach popołud­
niowych, delegacja strajkujących u- 
dała się do prefekta proponując wy 
mianę rannych policjantów na 4 are 
sztowanych działaczy związkowych, 
na co prefektura wyraziła zgodę.

Federacja związku zawodowego 
kolejarzy zaprotestowała przeciwko 
użyciu broni przez policję.

Północne zagłę­
bię weglewe

Kopalnie okręgu Nord i Pas de 
Calais pozostają w rękach strajku­
jących. Dzień patronki górników 
§w. Barbary obchodzono uroczyście 
pod hasłem walki do zupełnego zwy 
cięstwa.

Gwardia ruchowa zaatakowała 
bezskutecznie przy pomocy gazów 
łzawiących pikiety strajkowe w ko­
palni w Denain. 20 policjantów zo­
stało rannych. Podpalono samocho­
dy policyjne. Grupy strajkujących 
kontrolują teren na samochodach 
kopalnianych.

W Anzin oraz okręgu Mozelli straj 
kujący odbili z rąk policji zatrzyma 
nych działaczy związkowych.

Marsylia
Rząd przystąpił do szeroko zakro 

Jonej akcji represyjnej przeciw 
strajkującym, kierowanej przez spe 
cjalnie mianowanego w tym celu 
prefekta regionalnego Masseneta. W 
akcji bierze udział in. in. 9 iysięcy 
żołnierzy kolonialnych, oraz bata­
lion skoczków spadochronowych, 
którzy przybyli z Indochin.

Robotnicy wznoszą nowe baryka­
dy na ^iejsce utraconych, utrudnia 
jąc w ten sposób przejf^td oddzia­
łów Wojskowych i policji.

Zabici i ranni
strajkowa we Francji

Kolejarze odbili dworzec kolejo­
wy z rąk policji.

Sztab wojskowy zażądał wprowa 
dzenia w Marsylii stanu oblężenia, 
jednakże nie powzięto — jak dotąd 
— postanowienia w tym kierunku.

Do poważnych zajść doszło rów­
nież w Nicei, gdzie strajkujący usi-

Marshallowi czy Minanowi! 
pyta min. Mołotow 
na konferencji londyńskiej
Na piątkowym posiedzeniu 

konferencji londyńskiej dyskuto 
wane były zasady przyszłego u- 
stroju gospodarczego Niemiec- 
Oto najważniejsze wypowiedzi 
ministrów w tej sprawie.
Bidaull

Francja kładzie nacisk, ‘aby 
sprawę odbudowy krajów alian 
ckich stawiono przed odbudową 
Niemiec, oraz aby zasoby Nie­
miec nie mogły być użyte dla 
przygotowania nowej agresji. 
Należy również ściągnąć od Nie 
mieć należne odszkodowania.

Marshall
Zamiast zastanawiać się nad 

szczegółami postanowienia pocz 
damskiego, należy przejść do 
rzeczywistości dnia dzisiejszego. 
Wprowadzić w Niemczech taki 
ustrój gospodarczy, który po­
zwoliłby na samodzielną gospo­
darkę Niemiec. W tym celu na­

RZYM (PAP). W 16 gminach w po­
wiecie rzymskim proklamowany zo­
stał wczoraj jednoniowy strajk na 
znak protestu przeciwko masowemu 
zwalnianiu robotników z pracy.

Strajkujący zablokowali wszystkie 
drogi, wiodące do Włoch południo­
wych. Około południa policja przy­
stąpiła do rozpraszania demonstran-

— , 1

Robotnicy Mediolanu domagają sfe 
upaństwowienia fabryk
Sgtnucja w Mediolanie

RZYM (PAP). Ponad 5 tysięcy bez 
robotnych w Mediolanie udało się do 
prefektury miasta, celem interwencji 
na rzecz uzyskania zasiłków. Ponie­
waż dostęp do gmachu prefektury 
zagrodzony był drutem kolczastym, 
bezrobotni zerwali z:.pory nie napo­
tykając na żadne przeszkody ze stro­
ny zgrupowanych tam żołnierzy.

Po przedstawieniu prefektowi trud 
nego położenia, bezrobotni otrzymali 
natychmiastową pomoc oraz zapew­
nienia, że zapory z drutu kolczastego 
wokół gmachu zostaną natychmiast

Iw konstytuancie 
włoskiej

RZYM (PAP). Włoskie zgromadze­
nie Konstytucyjne uchwaliło 274 gło 
łan»i przeciwko 77 ostatni artykuł kon 
utytucjl, który postanawia, że i<iu- 
blikańska forma państwa nie l^iże 
podlegać źadnjm zmianom. Sprzeciw 
monarchistów i posłów profaszystow 
skich przeciwko temu paragrafowi, 
wywołał olbrzymie oburzenie w parła 
mencie. Doszło— do gwałtowych wy­
stąpień a nawet bójek.

łowali opanować gmach poczty. Po 
kilkugodzinnych walkach, w któ­
rych gmach przechodził z rąk do 
rąk, pozostał on w rękach czarnych 
żołnierzy kolonialnych. Komitet 
strajkowy postanowił kontynuować 
strajk powszechny do czasu wycofa 
nia wojsk z miasta. Samochody do­
wożące żywność do Nicei są zaopa­
trzone w specjalne upoważnienia 
komitetu strajkowego.

leży znieść bariery między stre 
fami.
Beilr

Wypowiedź Bevina zbiega się 
ze sfainowiskiem Marshalla.

Mołotouj

Komu wierzyć: ministrowi Mar 
shallowi, który wypowiada się 
za jednością Niemiec, czy też 
Hajrrimanowi, który w swoim 
raporcie występuje na rzecz 
podziału Niemiec? Zobowiąza­
nia niemieckie wobec aliantów 
powinny być zagwarantowane. 
Należy wykonać postanowienia 
poczdamskie. Do utworzenia 
centralnych departamentów go 
spedarczych, które przyczyni­
łyby się do osiągnięcia jedności 
gospodarczej Niemiec należy 
przystąpić przed utworzeniem 
centralnego rządu niemieckiego.

Dyśkusję odroczono do dnia 
następnego.

tów. Akeja policji, napotykając na 
opór robotników, w wielu wypadkach 
zakończyła się niepowodzeniem.

Zaburzenia przeniosły się następnie 
również na niektóre przedmieścia Rzy 
mu, gdzie doszło do starć policji z 
demonstrantami, którzy usiłują utrzy 
mać w dalszym ciągu blokadę.

4

usunięte. Nie mniej po południu wła­
dze zarządziły prowokacyjną demon 
strację wojska. 7 ciężkich czołgów, 
26 lekkich oraz szereg ciężarowych 
samochodów pełnych żołnierzy w 
rynsztunku bojowym przejechało 
głównymi ulicami miasta.

Robotnicy fabryk: samolotów Capl- 
ni 1 samochodów Irotta Fraschini w 
Mediolanie odbyli zebranie, na któ­
rym omówiono sytuację w związku 
ze wstrzymaniem przez kierownictwo 
tych fabryk od przeszło miesiąca wy­
płaty zarobków. Robotnicy uchwalili 
rezolucję, w której uomagają się prze 
Jęcia fabryk przez państwo oraz 
przekazania administracji nad nimi 
radom załogowym.

Uwaga aktywiści PPR i PPS
Dnia 10 grudnia br. o godzinie 16 min. 30 w sali konfe­

rencyjnej Komitetu Wojewódzkiego PPR przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 62, będzie wygłoszony referat dla aktywu PPR 
i PPS przez lektora KC PPR tow. Słuczańskiego ppd tytułem: 
„IMPERIALIZM AMERYKAŃSKIE

Prosimy o punktualne przybycie.

OFENSYWA
greckiej armii 
demokratycznej 
rozwija się 
pomyślnie

RZYM (PAP). —. Jak wynika 
z komunikatu sztabu gen. Mar 
kosa, grecka armia demokra­
tyczna rozpoczęła 25 listopada 
działania ofensywne na szero­
kim froncie na północny za­
chód od miasta Hanina. Po orze 
łamaniu frontu na odcinku Po­
gonią, oddziały armii demokra 
tycznej w ciągu trzech dni po­
sunęły się naprzód o 60 km i 
zajęły dziesiątki osiedli oraz 
główny ośrodek okręgu Pogo­
nią — miasto Wersinati. Ar­
mia demokratyczna zdobyła 
znaczną ilość sprzętu wojenne 
go oraz duże zapasy żywności.

Ofensywa wojsk rządowych 
na odcinku Parasida została za 
trzymana. Wszelkie próby prze 
ciwnika wtargnięcia na teryto 
rium, kontrolowane przez ar­
mię demokratyczną, zakończy 
ły się niepowodzeniem.

Bułgarskie
Zgromadzenie 
Narodowe
uchwaliło
nowa konstytiMie

SOFIA (PAP). — Bułgar­
skie Zgromadzenie Narodowe 
uchwaliło w czwatek w 3 czy­
taniu projekt nowej konsty­
tucji.

IW ■

SCEPTYCYZM
wokół porozumienia

Ag. Tass donosi z JakaHa. 
że doszło tam do nowej konfe­
rencji przedstawicieli komisji 
technicznych Holandii i Indo­
nezji. Rozmowy nie dały żad­
nych konkretnych wyników. 
Działania wojenne trwają na 
wszystkich frontach.

Omawiając nowe spotkanie., 
jakie ma nastąpić między dele 
gatami Holandii i Indonezji, — 
prasa wypowiada się nader 
sceptycznie co do jego rezulta­
tów. Dzienniki indonezyjskie 
podkreślają, że Holendrzy nie 
mają zamiaru wypełnienia za­
lecenia Rady Bezpieczeństwa 
przerwania działań wojennych.

Y

I

Wyjazd 
min. Wilsona 
do Moskwy

Brytyjski min. handlu Harold 
Wilson udał się w piątek rano 
samolotem w dalszą drogę z 
Berlina do Moskwy, celem pod 
jęcia rokowań hadlowych bry­
tyjsko - radzieckich.

»
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SZTANDAR LUDU

Informacje o ruchach, dyslokacji 
i uzbrojeniu uojsk 
przekazywali obcym ambasadom
3 dzień procesu Komitetu Porozumiewawczego Organizacji Podziemnych

W trzecim dniu procesu ze­
znawała osk. Marynowska, uro 
dzona w 1891 roku, córka wiel 
kiego przemysłowca, b. właści 
cielą hut i fabryk szkła i żela­
za oraz browarów pod Uralem. 
Od 1 października 1945 roku 
oskarżona była urzędniczką 
działu prasowego ambasady 
brytyjskiej. Marynowska do 
winy się poczuwa, jednak wy­
piera się działalności na szko­
dę państwa.

Swoją znajomość z osk. Mar 
szewskim tłumaczy tym, że 
znała go jeszcze z okresu jej 
nauki w gimnazjum i dlatego, 
gdy przypadkowo spotkała go 
w 1945 roku zgodziła się na 
skontaktowanie go z ambasado 
rem angielskim Cavendishem.

■ Ponieważ Cavendisha nie było, 
w jego zastępstwie sprowadzi­
ła na spotkanie pewnego majo­
ra. W rozmowie tej brał udział 
również pułkownik i trwała 
ona około godziny. Oskarżona 
niechętnie mówi o szczegółach 
rozmowy. Zasłania się brakiem 
pamięci. Po tym spotkaniu wy­
jechała na urlop i gdy we wrze 
śniu spotkała Marczewskiego 
Zgodziła się na urządzenie 
spotkania jego z Cavendishem.

Czy Marynowska znała 
treść przekazywanych 
dokumentów

Paczki, które przekazywała 
od Marczewskiego do Cavendi 
sha otrzymywała od urzędnicz 
ki w ambasadzie amerykań­
skiej Naimskiej. Na zapytan.ie 
przewodniczącego jak sądziła, 
co zawierały te paczki, osk. po 
dłuższym wahaniu odpowiada: 
„Sądziłam, że są tam informa­
cje o życiu politycznym kraju 

' w okresie przedwyborczym".
Oskarżona nie chce wyjawić 

' treści memoriału skierowane­
go do ONZ, który tłumaczyła 
na język angielski. Osk. Ma- 

. rynowska na pytanie przew. o 
działalności Marka i Jana hr. 
Zamojskich wyjaśnia, że znała 
ich z terenu towarzyskiego i że 
przekazywali oni kilka razy 
materiały do ambasady obcej. 

W toku dalszych pytań oka­
zuje się. że cały szereg innych 
osób z organizacji podziem­
nych utrzymywało kontakt z 
ambasadą obcą dzięki jej inter 
wencji. Wobec tego, że osk. 
Marynowska uporczywie za­
przeczała jakoby znała treść 
dokumentów przekazywanych 
jej przez Marczewskiego do

ambasady angielskiej prokura­
tor odczytuje dokument pisany 
własnoręcznie w 1946 r. przez 
osk., w którym stwierdza, że 
spotyka się z Marczewskim ja­
ko z przedstawicielem Komite 
tu Porozumiewawczego i w któ

Starego endeka łączyła z sanatorem 
wspólna nienawiść do Polski Ludowej

Następnie zeznaje osk. Wło 
dzimierz Marczewski, który 
był członkiem O NR i wraz z 
grupą oficerów sztabowych we 
wrześniu 1939 roku uciekł do 
Rumunii. Jest on poza tym 
współwłaścicielem przedsię­
biorstwa przemysłowego. Na 
pytanie czy do winy się potzu 
wa odpowiada po ćhwilov-ym 
ociąganiu się „W pewnym sen­
sie, tak". Marczewski przedsta 
wia sądowi historię swojej ka 
riery politycznej od pierwszej 
wojny śwatowej. Zawsze nale­
żał do obozu narodowego, a w 
okresie rozłamu w Stronnic­
twie Narodowym zbliżył się do 
ONR. W okresie przedpowsta- 
niowym objął stanowisko sze-

Już czas Domyśleć

dla żołnierza

Dragi dzień procesu zaznaczył 
się momentami ożywienia w prze 
biegu rozpraw. — Na stole sę­
dziowskim pojawiły się dowody 
rzeczowe: pieczęcie rozmaitych 
instytucji państwowych. To „fa­
bryka legalności'* *, dobytek „ko­
mórki legalizacji'*.  Jej celem by­
ło wyrabianie fałszywych papie­
rów.

nowską, czemuż podaje mętne, 
lub wręcz wykrętne odpowiedzi 
gdy chodzi o Marszewskiego? 
Czemu zapomina nagle o waż­
nych wydarzeniach — on, który 
pamięta godzinę i numer bramy 
tylu Innych spotkań? — Galan- | 
terla wobec kamratów znacznie 1 
więcej u niego waży niż interes 
narodu.

Oto szczerość kajania się szpie 
gów.

Silniej, niż jakiekolwiek zezna 
uia przemawiają dokumenty. Za 
poznajemy się tu z księgą „O** 
bliską krewniaczką „flszek" z 
piocesu krakowskiego. To archi­
wum personalne ruchu lewicowe 
go. Nie brak tam najwybitniej­
szych osobistości. „To było wy. 
łącznie dla informacji" — zezna 
je oskarżony.

„Dla informacji" interesowano 
się tym, kiedy kto wraca do do­
mu, gdzie wychodzą jego okna 
I t. d. —

Oto są raporty „Bazy Teresy": 
o zobowiązaniach Mikołajczyka 1 
wobec Anglii, o tym jak Caven- 
dish wyjechał na urlop i kazał 
„pupilkowi" czekać na informa­
cję (przywiózł wówczas dwie no­
ty do rządu polskiego) to znów o 
tym jak to oddział WIN-u zli­
kwidował 38 funkcjonariuszy I 
Bezpieczeństwa zamordowawszy j 
oficerów.

• • •
Był pewien znamienny moment 

w toku rozpraw: mówiono o trze 
olej wojnie. Przygwożdżony logi 
ką pytań prokuratora Kwieclń- j 
ski stwierdza: „Liczyliśmy na 
trzecią wojnę".

Było to w roku 1945. Później 
zrozumielijs że są to marzenia 
ściętej głowy.

O trzeciej wojnie mówiono wte 
dy, gdy 16 dni zaledwie minęło 
od zakończenia wojny. Mało było 
przelanej krwi i zniszczenia.— 
Zaledwie Polska zerwała pęta 
niewoli, a ci Polacy oczekiwali 
wkroczenia anglosaskich okupan­
tów.

Takiego upadku, takiej ohydy 
nie ujawnił jeszcze żaden proces.

Gdy prokurator pyta, czemu ro 
związano tę komórkę, Kwieciń­
ski odpowiada wymijająco.

Nie wspomniał on z własnej 
Inicjatywy ani słowem o naduży 
dach, jako istotnej przyczynie 
zlikwidowania komórki. Trzeba 
było dopiero, aby wyciągną! to 
zeń prokurator Wówczas wyznał 
on prawę: oto „ideowy**  klerów 
nik tego archiwum fałszerstwa 

dorabiał sobie intratnym handel 
kiem blankietami „prawa jaz­
dy**

• • •
Kwieciński zeznawał długie 

dwa dni. Szczegóły, nazwiska, 
kryptonimy i pseudonimy, dro­
biazgowe fakty, dokładna budo­
wa aparatu zdrady i siatki szpie 
gowskiej; wszystko to precyzyj­
nie, jak na kliszy fotograficznej, 
przedstawia on w swych zezna­
niach.

Jest to człowiek bez większej 
inicjatywy i polotu — Jest co naj 
wyżej dobrym szpiegiem, ale nie 
człowiekiem właściwy** 1 na ^e“ 
rownicze stanowisko. Wysoka fun 
keja, którą sprawował wskazuje 
na biedę w materiale ludzkim pod 
ziemia, naturalny skutek „wysy­
chania" kadr spowodowanego w 
początkowym okresie odpada­
niem uczciwego, zabłąkanego ele 
mentu. a następnie — coraz spra­
wniejszą pracą aparatu bezpie­
czeństwa „likwidującego*'  sta­
rych przywódców. Wzrastające ry 
zyko nie szło w parze ze wzro­
stem funduszów. Konspiracja 
przestała się opłacać.

• • •
Sprawozdanie finansowe przy­

gniata nas nawałem cyfr. Całe ko 
lumny dolarów, gwarantujące 
„polskość" obozu reakcji. 10 tys. 

rym wylicza co zawierały ma­
teriały przekazywane do obcej 
ambasady, a mianowicie „dane 
gospodarcze, protokóły zebrań 
komitetu, informacje o ruchach 
i dyslokacji wojsk oraz o uzbro 
jeniu".

I fa II oddziału organizacji woj­
skowej Stronnictwa Narodowe 
go. Marczewski charakteryzuje 
swoją działalność kierownika 
politycznego Stronnictwa Naro 
dowego. Określa swoje zada­
nia w ten sposób, że czuje się 
wyraźnie pewne niedomówie­
nia.

W sprawie swojego porozu­
mienia z Lipińs-km podaje, że 
doszli do zgody, że należy sta­
re zadrażnienia między sana­
cją i endecją uznać za nieistot­
ne wobec zadań stojących 
obecnie przed nimi. Wtedy do 
chodzi do powstania Komitetu 
Porozumiewawczego. W spra­
wie memoriału do ONZ Mar­
sze wski wyjaśnia, że po współ

Migawki z procesu
dolarów. 10 300 dolarów to fundu 
sze „Obszaru Centralnego**.

Mamy jeszcze w pamięci spra­
wki Tumanowlcza z procesu kra 
kowskiego wiemy, jak słabą by­
ła kontrola nad majątkiem pod­
ziemia. — Wspomnieć warto, że 
Obarski ma „chlubne konto**  jesz 
cze z przed wojny:

wyrzucony został z „Robotnika**  
za defraudację. — Oto ich „nie­
skazitelne**  oblicze.

Mało na ogół wiadomo o tym, 
że szykował się i drugi „Memo­
riał**  do ONZ. — Czemu nie został 
on wydany — nie ujawnił jesz­
cze dokładnie bieg spraw. Chyba 
nie zbraku fałszowanych „dowo­
dów**.  — W każdym razie redak­
tor jego — Wl. Marszewskl otrzy 
mai za swą robotę solidną zapła 
tę. Wykazują to rachunki. Umiał 

r on zresztą upominać się o swoje 
prawa; tak np. — potwierdzają 
dokumenty i zeznania — popro­
sił on razu pewnego o „pożyczkę**  
otrzymał skromną sumkę 230 tys. 
złotych. „Idea**  opłaca się.

• • •
W drugiej części swych zeznań 

Kwieciński podkreśla to, o co za 
haczył wczoraj. „Nasza praca, wy 
pływająca z ideowych pobudek, 
sprzedawana była zagranicą za 
złoto**.  — Dowiedział się o tym, 
biedak, po nlewczasie. — „To da 
je mi powody do spokojnego 
przedstawienia faktu". Popełni­
liśmy tragiczny błąd.

Ten człowiek,' który spotykał 
się z zagranicznymi dyplomata­
mi. który wypełniał ich rozkazy, 
który przekazywał nie tylko naj 
ściślej tajne, lecz wręcz sfałszo­
wane dokumenty — „nie wie­
dział o tym, że idą one na giełdę 
międzynarodową"; człowiek w * 
którego rękach znajdowały się 
główne fundusze, nie wiedział, 
że jego praca wymieniana Jest 
na złoto". To obłudne kajanie się 
jest przysłowiową brzytwą, któ 

rej chwytają się tonące „asy • 
zbrodni.

Kwieciński stara się wykazać, 
że mówi wszystko, bo przejrzał. 
— Czemuż tedy okazuje ntezwyk 
ła galanterie. edv chodzi o Sos­

nym ułożeniu go on podjął się 
obowiązku dostarczenia go ob­
cym ambasadorom. Marczew­
ski opowiada o przybyciu emi­
sariusza WIN-u hr. Rostworow 
skiego, o którego misji wie­
dział jeszcze przed tym od hra 
biny Tarnowskiej. Ro jego roz 
mowie z Rostworowskim, która 
odbyła się w mieszkaniu hr. 
Zamojskiego w Sopocie odby­
ły się rozmowy z przedstawi­
cielem WRN Obarskim, pod­
czas których to rozmów oma­
wiano sprawę wyborów, Ob ar 
ski wyraził nadzieję, że do blo 
ku nie dojdzie. Z dalszych ze­
znań oskarżonego wynika, że 
sprawa przewodnictwa w korni 
tecie wywołała pewną różnicę 
zdań. Przew. zapytuje: „Czy 
Obarski mówił, że jemu nale­
ży się miejsce przewodniczące­
go, ponieważ w Anglii rządzi 
Labour Party". Osk.: „Tak". Po 
upływie miesiąca na zebraniu 
Komitetu ustalono skład dele­
gacji. Za granicę miał pojechać 
Lipiński, Kwieciński i Marszew 
ski. Projektowano również wy 
jazd Obarskiego.

Iskierki- - - - — - - - - - -  
Denazyfilracja 
do angiflosasifu
W Niemczech popularny jest 

obecnie następujący dowcip: w 
celi więziennej w Kolonii znaj­
duje się dwóch więźniów. W roz 
mowie jeden z nich opowiada, że 
skazano go na dwa lata więzie­
nia za kradzież bielizny ze stry­
chu. Drugi odpowiada z dumą: 
„A ja dostałem trzy miesiące za 
to, że byłem w SS“. Dobrze _
mówi pierwszy — wiem, że za to 
się u nas nie karze, ale czy pan 
nic nie kradł". „Kradłem — 
śmieje się SS-man — ale to by­
ło w czasie wojny i kradłem za 
granicą, a to była działalność dla 
dobra narodu niemieckiego*.

Treść tego dowcipu nie jest 
wcale zmyślona. Rzeczywistość 
bowiem w strefach anglosaskich 
wygląda nawet smutniej, bo „za 
służeni" hitlerowcy, nie tylko nie 
zostają skazani, ale wprost z są­
du denazyfikaoyjnego udają się 
do urzędów, gdzie otrzymają od 
powiednią pracę.

Ostatnio przed sądem denazy- 
fikacyjnym stanął baron von 
Schroeder. Zasług tego człowieka 
wobec hitleryzmu nie podobna 
wyliczyć. On to zorganizował 
słynne spotkanie Hitler — Papen 

I w r. 1932, on był jednym z naj­
ważniejszych dostawców kredy­
tów na realizację planów Hitlera. 
Schroeder, który był SS-Bripa- 

i denfuehrerem, który dostarczał 
Hitlerowi milionów marek na 
organizację obozów koncentracyj 
nych itd. z miną niewinnego ba­
ranka oświadczył sądowi, że nic 
nie wie o okrucieństwach Hitle­
ra, że nic z reżimem hitlerow­
skim nie miał wspólnego.

Sąd złożony z ludzi, którzy 
przed rokiem 1945 należeli do te­
go samego grona zbrodniarzy co i 
Schroeder nie chclał naturalnie 
sprawić przykrości swemu poli- 
tyesnemu przyjacielowi. W rezul 
tacie rozprawy baron został ska 
zany na 3 miesiące więzienia i 
1.500 marek grzywny. Schroeder 
zgodził się na zapłacenie 1.500 
marek, ale zaprotestował prze­
ciw karze więzienia i zapowie­
dział apelację.

Schroeder oświadczył jednemu 
s korespondentów, że liczy na po 
moc swych amerykańskich i bry­
tyjskich przyjaciół. „Nie mam 
chwili do stracenia — powiedział 
on — jestem teraz potrzebny za­
równo Niemcom jak i Ameryka­
nom. Mogę okazać wielką pomoc 
w realizacji planów pomocy Eu ­
ropie i Niemcom**.

Wydaje się, że Schroederowi 
tym razem można wierzyć. Kon­
takty s bankami amerykańskimi, 
a zwłaszcza z głównym doradcą 
Marshalla Dullesem, pozwalają 
przypuszczać, że udział jego w 
„planie Marshalla" jest dla pod­
żegaczy wojennych całego świa­
ta nieodzowny. Imperialiści poro 
zumiewają się ze sobą bardzo 
prędko.

„chor stowiaŃ^r
Towarzystwo Przyjaźni Pol­

sko - Radzieckiej Oddz. Woje­
wódzki w Lublinie powiadamia, 
te staraniem Zarządu tegoż To­
warzystwa będzie*  zorganizowa­
ny „CHÓR SŁOWIAŃSKI". 
Wszyscy zainteresowani prosze­
ni są o wpisywanie się na człon 
ków chóru w lokalu Towarzys' 
twa przy ul. Krakowskie Prze<i 
mieście Ni. 59, w godzinach od 
lC-< do 12-ej i do 17-ej do 20-ej.
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Przemówienie tow. Gomułki na I Krajowym Zjeździe ZWM
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

dowi całemu wielkie i średnie 
zakłady przemysłowe.

Te epokowe przemiany spo­
łeczne inicjowała i prowadziła 
oraz wprowadzała w życie Pol 
ska Partia Robotnicza, Jest to 
dumą naszej partii, że za doko­
nanie tego dzieła nienawidzi 
nas rodzima i obca reakcja, nie 
nawidziii nas zaprzysięgli zwo 
lennicy starego porządku i sta­
rego świata.

Zmieniliśmy bowiem stare 
prawa, które przeczyły kardy­
nalnym zasadom sprawiedliwo 
ści społecznej. Nie ulękliśmy 
się gróźb, terroru band faszy 
stowskich, nie zastraszyła nas 
nienawiść reakcji, gdyż mieli­
śmy za sobą poparcie i zaufa­
nie ludu polskiego.

Czym jest ZWM
Związek Walki Młodych kła 

dąc u podstaw swojej deklara­
cji programowej hasło walki, 
pracy, odbudowanie Polski, w 

■ której zniknie wyzysk człowie­
ka przez człowieka zadeklaro. 
wał tym samym swój ideolo­
giczny charakter, Gdyby więc 
przed Polską Partią Robotniczą 
jako matką ZWM postawić py 
tania — jaki związek powołała 
do życia, czym jest ZWM — to 
odpowiedź na to ujmierny nastę 
pująco:

Związek Walki Młodych 
jest bezpartyjną ludowo- 
demokratyczną organizacją 
pracującej i uczącej się mło 
dzieży miejskiej, jest orga 
nizacją młodego pokolenia 
Polski Ludowej. Hierarchie/ 
na pozycja partii w stosun^ 
ku do ZWM wynika z za­
ufania bezpatryinych ZMW 
owców, stanowiących przy­
gniatającą większość człon­
ków Związku, do ZWM ow 
ców należących do Polskie*  
Partii Robotniczej, które po 
wstaje i kształtuje sie w re 
zultacie pracy wychowaw­
czej".

W dalszym ciągu swojego 
przemówienia tow. Wiesław mó 
wi o tym> iż PPR odrzuca kon­
cepcją partyjnych organizacji 
młodzieżowych gdyż stoi na 
gruncie zjednoczenia wszyst­
kich organizacji młodzieżowych.

„Wychodzimy z założeń'a, że 
partie polityczne nie pcwinny 
obawiać się tego, że bez posia­
dania własnych odrębnych or­
ganizacji młodzieżowych utracą 
rezerwuar dla dopływu człon­
ków do swoich szeregów. Chce 
my, aby wychcwana we wspól­
nej organizacji i we wspólnym 
duchu demokracji ludowej na­
sza młodzież, która tego zaprag 
nie, wybierała sobie swobodnie 
polityczną przynależność partyj 
ną. Do partii nie wszyscy bo­
wiem pragną wstąpić, nawet nie 
wszyscy ci, którzy wyrośli w 
partyjnych organizacjach mło­
dzieżowych.

Jesteśmy świadomi, że zbu­
dowanie jednolitej organizacji 
młodego pokolenia w warun­
kach obecnego rozdrobnienia ru 
chu młodzieżowego, nie może 
być dokonane z dziś na jutro. 
Przedstawimv wam tylko w o- 
gólnych zarysach zasadnicze w 
tej sprawie stanowisko Polskiej 
Partii Robotniczej, która prag­
nie, ahyście w tym duchu wy 
chowvwa1i młodzież 7,WM-cw- 
ską. Na obecnym etanie partie 
1 organizacje młodzieżowe win 
ny szukać sposobów 1 form jed 
politego wychowania młodego 
pokolenia i zachowania dotych 
czasowej odrębności organiza­
cji młodzieżowych.

Walka poprzednich pokoleń na­
rodu polskiego o wolność Polski, 
o wyzwolenie społeczne nasze i 
wasze, walka z okupantem nie­
mieckim, polityczne i gdspodarcze 
obalenie kapitalistyczno - obszar- 
niczej reakcji i ustanowienie wła 
d«y ludowej w Polsce, otworzyły 
przed całą młodzieżą polską wro­
ta do szturmu o własne szczęście, 
które mieści się w szczęścili ojczy­
zny, stworzyła jej takie warunki 
do startu życiowego, jakich nie m^a 
ło żadne z poprzednich pokoleń. 
W niewoli narodowej i klasowej 
żyli na*l  ojcowie i dziadowie.

Utrwalajcie ustrój demokracji ludowej
Nie pozwólcie, rćakcyjnym 

wrogom wykorzystać patrio­
tyczno - romantycznych uczuć 
młodzieży do celów złudnych 
i szkodliwych dla Polski 1 jej 
ludul Pamiętajcie, że siły wste 
czne walczyły z siłam: postępu 
i w walce tej posługiwały się
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WŁADYSŁAW GAŁKOWSKIPIEŚŃ MŁODYCH
Nrs złączyła, walka w mroczna dni poczęta 
Nam przygrywał w boju „Wis" i cekaem.
W spólnym s?li szeregu chłoocy i dziewczęta 
Młcdzież miast i wiosek zjednał Z W M.

Ref.: Rozwichrzone włosy pieści wiatr, 
Dudni krok i odgłos idzie w dal. 
Od Mazowsza do sędziwych Tatr 
Młodzieżowa dźw ęczy pieśń, jak stal.

- Twardy czyn nas zrodził w kraju i na świecie. 
W naszych sercach młodych w'elka radość tkwi 
Warto było walczyć — my wolności dzieci, 
Gdyż nie przepadł marnie szkarłat naszej krwi.

Ref: Rozwichrzone włosy pieści wiatr itd

Ścielą się przed nami dziś szerok’e drogi, 
Drzwi otworem stoją dn słonecznych szkół. 
Huczą znów fabryki i wiaterek błogi 
Znów kołysze plony naszych wolnych pól.

Ref.: Rozwichrzone włosy pieścj wiatr itd

LutJnośf pew. lubartowskiego

Mikołajczyka i jego wspólników
W dniu 30 listopada br. na 

terenie pow. lubartowskiego 
przeprowadzono 8 wieców chło 
pskich, na których obecnych 
było ponad 1200 chłopów. — 
Obecni na., wiecach w dysku­
sji potępili zdradę Mikołajczy­
ka i stwierdzili, że chciał on 
zaprowadzić Polskę na drogę 
na Jakiej znajduje się obecnie 
Grecja. Zgromadzeni na wie­
cach chłopi solidaryzują się z 
obecnym rządem 1 na zakoń­
czenie wiecu przyjęta została 
następująca rezolucja. „My 
Chłopi powiatu lubartowskiego 
orzyrzekamv prowadzić walkę 
z elementami mikołalczykow- 
skimi’ j wykazywać ich zgubną 
politykę wobec Polski. Solida­
ryzujemy sie z rządem dcmo_

„Walka Młodych"
przynosi w każdym numerze najciekawsze, najbardziej . 
aktualne wiadomości z życia młodzieży.

Bogate działy sportu, rozrywek umysłowych cieka­
wostki z kraju i zagranicy.

'•„Reportaż spod szubienicy” J. Fucika.
Czytajcie i prenumerujcie „Walkę Młodych”.
Do nabycia w każdym kiosku, administracja Warsza­

wa, ^Smolna 13.

Jakież warunki rozwoju mógł 
mieć nasz polski naród krwawiący 
i męczony przez półtora wieku w 
trójzaborowym grobie? Jakie per 
spektywy mogły widzieć przed so­
bą młode pokolenia polskie żyjące 
w XVTII i XIX stuleciu?

Przed nimi stała tylko walka o 
lepsze jutro dla przyszłych poko­
leń, z której zrodził się roman­
tyzm polskj i opasał duszę narodu 
pancerzem dążeń wolnościowych i 
niepodległościowych.

My j wy, wnukowie i prawmu- 
kowie pokolenia twórców' polskie­
go romantyzmu wyssaliśmy tę spu

najbardziej podłymi metodami. 
Ustalajcie i Wzmacniajcie ustrój 
demokracji ludowej, który o- 
twiera przed robotniczo -chłop' 
ską młodzieżą wrota wiedzy i 
nauki, podnosi godność pracy, 
umożliwia zdobycie zawodu i 
znosi bezrobocie, zabezpiecza 

kratydznym na czele z prezy­
dentem Bierutem, który prowa 
dzj kraj do odbudowy i dobro­
bytu".

90 km. torów
wjkoii^li liolejo liibeliiy

W ciągu ubiegłych 11 mie­
sięcy na terenie Lubelskiej Dy 
rekcji Kolej odbudowano no­
wych torów 9 km, oraz zmie­
niono 80 km torów zużytych. 
Praca ta prowadzona jest w dal 
szym ciągu miłno deszczy <i nie 
pogody j należy się spodzie­
wać, że do końca roku zosta­
nie wykonanych jeszcze kilka 
kilometrów.

Scirnę z piersi naszych matek. Ona 
to rozpaliła do żaru nasze serca 
w latach krwawej walki z okupan 
tern. Dzisiaj, kiedy ojczyzna nasza 
jest wrolna i niepodległa i suweren 
na, kiedy prześcignęliśmy marze­
nia romantyków i znów' wrłączyliś 
my w jej granice prastare ziemie 
piastowskie nad Odrą i Nysą i Bał 
tykiem, kiedy pleców naszych nie 
smaga już bat klasowej przemocy 
— ten tkwiący w sercach młodego 
pokolenia romantyzm naszych 
przodków wintem być w całości i 
bex reszty zaciągnięty w służbę 
Polski Ludowej.

pracę j odpoczynek, stwarza wa 
runki dla szerzeni:a kultury i 
oświaty, gwarantuje powszech­
ny rozwój gospodarczy i osiąg­
nięcie dobrobytu, budzi w ser­
cu ka żdęgo człowieka pracy 
świadomść tego, że jest gospo­
darzem państwa i pożytecznym 
obywatelem.

Perspektywy takiej nie miały 
nie tylko młode pokolenia z o- 
kre3u narodowej niewoli, lecz nie

ZWM-owcy dala przykład
ZWM-owcy dają przykład. 

Po jakiej drodze trzeba iść, 
aby iść naprzód, aby przekuć 
w powszechną rzeczywistość 
dążenia i marzenia miliono­
wych rzesz młodego pokolenia. 
Ofiarna praca, zdecydowana 
walka 1 silna trwała nauka — 
oto trzy podstawowe elementy 
tej broni.

ZWM-owcy pierwsi zorgani 
zowali młodzieżowy wyśtig 
pracy, Świadomi tego, że jest 
to wyścig do radości j do fics. 
wcpo lepszego życic, do wiel­
kości i szczęścia. Z ZWM-ow­
skich szeregów wywodzą się 
młodzieżowi rekordziści w pro 
dukcji, bohaterzy pracy, który 
mi organizacja wasza dumnie 
się może chlubić. ZWM zrodził 
sie z czynu. Idea czynu przy­
świecała pierwszvm 7WM-ow- 
cnm, którzy zbudowali kadro­
wa organizację ZWM Plany 
ich realizuia młode serca dzie­
siątek i setek tysięcy ZWM- 
owskiej młodzieży, walczącej 
o palmę pierwszeństwa na fron 
cie współzawodnictwa pracy i 
budownictwa Polski Ludowej.

Pomnażacie dorobek 
walki swoich poprzedników

PPR i ZWM, które powstały 
do życia w jednym okresie- re 
prezentują dwa pokolenia naro 
du polskego, żyjącego na prze 
łom’e dwóch epok historycz­
nych. My zrodzeni w okresie 
narodowej i klasowej niewoli 
wyrobiliśmy z proletariackiego 
pokolenia bojowników o wskrze 
szenie Polski, o społeczne wy­
zwolenie jej ludu pracującego.

Z powstaniem Rzeczypospo­
litej Demokratycznej kończy się 
wałka naszych ojców o sprawy 
należne klasie robotniczej i 
wszystkim ludziom pracy. V7 o- 
kreśie międzywojennym to jest 
w lataćh 1918-1939 życie grało 
nam tylko jeden narodowy hej 
nał walki z ustrojem krzywdy 
!. nędzy, z ustrojem degradacji i 
słabości Polski kapiatlistyczno- 
obBza-rniczej, z ustrojem spo­
łecznym. Gdy Polska strącona 
została w największą otchłań 
nieszczęścia i gdy nadeszły cięż 
k e i krwawe lata niemieckiej 
okupacji, przed narodem pol­
skim stanęło widmo zniszczenia 
i zagłady, powołane bojowników 
o sprawiedliwość społeczną, wy 

miały jej również młode pokole^ 
ni a w Polsce przedwrześniowej. 
Nadmiarem młodych i chętnych 
do pracy, lecz zbędnych rąk du­
siła się więc Polska bezskutecz­
nie. Poszukiwały pracy setki ty­
sięcy młodzieży robotniczej w mia­
stach, przeklinał swój los niejeden 
młody inżynier, technik, agronom 
ttp., który po kilku latach nauki 
daremnie kołatał do drzwi zakła­
dów’ pracy. Paszport zagraniczny, 
emigracją do obcych za chlebem i 
wędrówka na poniewietkę i poni­
żenie — oto najlepszy jeszcze los 
Jikf ofiar-wała stara Polska swo 
im bezrobotnym obywatelom.
pracującym? — Pracującym ofią 
rowała żyw:'. parała, rceagrobo- 
wą persp«k!twę niebieskiego kró­
lestwa za uległość 1 posłuszeństwo 
wobec swoich gnębicieli

Likwidujemy j przekreślamy 
dzisia j to wszystko, co było prze­
kleństwem starego życia i starego 
stosunku społecznego. Miliony lu­
dzi pracy buduje nowe życie. Ro­
dzi się nowy człowiek i powsta- 
je nowy świat. Któż jak nie 
młodzież może być najofiarniej­
szym budowniczym tego nowego 
życia i nowego iwjdta?

Rozpalajcie ten ogień czynu 
w sercach całej młodzieży!

ZWM-owcy zawsze muszą 
pamiętać, że wolność i niepod- 
dległość naszej ojczyzny, która 
zrzuciła ze swojego ludu kajda 
ny klasowej niewoli jest dziś 
największym osobistym skar­
bem! Kochajcie swoją ojczy­
znę ponad swoje życie, kochaj 
cie ją j lud pracujący, całą głę 
bią serc młodzieńczych. Zwal­
czajcie i bądźcie nieprzejedna­
ni wobec wszystkich wrogów 
Polski Ludowej?

Wpajacie w duszę młodego po 
kolenia ideę pokoju braterstwa 
narodów na równi z ideą walki 
z imperializmem i podżegacza­
mi do nowy&h wojen. Wielki 
przyjaciel Polski generalissimus 
Stalin zwracając się do młodżie 
ży radzieckiej powiedział — że 
życie bez pracy i walki o zbu­
dowanie szczęścia swojej Oj- * 
czyzny to stracony w życiu 
każdy dzień.

Czy głęboka treść tych słów 
nie stosuje się również do mło­
dzieży polskiej?

powiedz ano krwawy bój faszy 
stowskim zbrodniarzom okupa­
cyjnym. Nie szczędzono swojej 
krwi i swojego życia w walce 
o wyzwolenie Polski, o wolność 
i niepodległość narodu. W tej 
walce,, w której wzięło udział 
pokolenie reprezentowane przez 
młodzież zrodziła się nasza oj­
czyzna.

My. stara gwardia rewolucjo 
nfstów polskich, reprezentanci 
ostatniego pokolenia polskiej 
klasy robotniczej, mas ludo­
wych, które musialy przelewać 
swoją krew w walce narodo­
wej i społeczno - wychowaw­
czej — niczego bardziej nie
pragniemy jak tego, by poko­
lenie przez was reprezentowa­
ne utrwaliło i pomnożyło do­
robek walki swoich poprzed­
ników, aby było pokoleniem 
rewolucyjnym w budownic­
twie nowego, szczęśliwego ży­
cia odrodzonej, niepodległej ’ 
suwerennej Polski. Życzę wa­
szemu zjazdowi, abv TWM-ow 
cy byli awangardą tego młode 
go pokolenia rewcducyjnych 
budowniczych.
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dla rolników w województwie lubelskim
•

Każdy rglnik wie o tym, że * rokiej rozmnaża się 4 główne 
uzyskanie dobrych plonów za- rodzaje zboża tzn. pszenicę, ży 
leży nie tylko od starannej to, jęczmień, owies oraz rze­

pak jary i ozimy, len, ziemnia­
ki, nasiona buraków cukro­
wych i pastewnych. Materiał 
hodowlany do powielania oś­
rodki otrzymują także z innych 
stacji hodowli roślin rozmiesz. 
czonych na terenie całego pań 
stwa.

Państwowe Zakłady Hodow­
li Roślin objęły Gospodarstwa 
rolne całkowicie zdewastowa­
ne. Brak było żywego inwenta 
rza, który z ośrodków tych zra 
bowano. Ze względu na niedo­
stateczne bezpieczeństwo w 
pierwszym okresie po wyzwo­
leniu dopiero w tym roku sta­
wia się do 5 gospodarstw ko­
nie i cały inwentarz żywy. Do 
tej pory bowiem pracowano w

uprawy ziemi, lecz także od 
wartości ziarna siewnego. Szła 
chetne gatunki zbóż użyte do 
siewu zwiększają od 20—30 
proc zbiory. Celem umożliwię, 
nia chłopom otrzymywania wy 
sok o wartościowego zboża sie 
wnego w wielu resztówkach 
powstałych z reformy rolne i i 
urządzono ośrodki kultury r».u 
nejr których zadaniem jest ho 
dowanie nasion j zwierząt nie­
zbędnych przy prowadzeniu go 
spodarstwa przez rolników. Pro 
dukcja nasion została powie­
rzona Państwowym Zakładom 
Hodowli Roślin. Na terenie 
woj. lubelskiego znajduje się 
9 takich ośrodków. 3 z nich zaj 
mują się hodowlą roślin, a resz 
ta reprodukcją i powielaniem 
nasion przez rozmnażanie. W 
majątku Snopków pow. Lublin 
istnieje stacja hodowlana. Go­
spodarstwo to nastawione jest 
na hodowlę nasion buraków 
cukrowych wysoko plennych i 
wysoko cukrowych, oraz traw.

W majątku Jeleniec pow. Lu 
ków produkuje się nasiona se­
radeli, gryki, prosa i żyta świę 
tojańskiego. Ośrodek ten zajmu 
je się hodowlą zbóż dila tamtej 
szego rejonu, w którym prze­
ważają gleby lżejsze. Stacja ho 
dowlana Hruszów w powiecie 
chełmskim ze względu na cha­
rakter swych ziem posiadają­
cych dużą ilość wapna hoduje 
koniczyny i inne pokrewne ro 

'śliny. Nadzór fachowy nad «ta 
cjami hodowli roślin ma spe­
cjalista prof. dr Kwaśniewski 
z’UMCS.'

W tych ośrodkach kultury |

•KARTkFz DZIEJÓW ^STAREGO LUBLINA
Obfite żniwo morowej zarazy

W lubelskiej księdze wójtow­
skiej Nr. 13. L 48# znaj- 

4 duje ale opis dżumy, panu-
. ? jącej w Lubiiule w roku 1W6.
4 Miasta ogołocone mwtało wlrdy cal 
f kłem ■ ludności. W kościele far- 
1 nym Św. Mfchała wymarli tawon- 
» nicy i ksiądz, klueac zaś od sakry 
i stą oddar.o burmWrrowl Adamowi 
\ Zaleskiemu.
2 „Dla postrachu powlotwuogo" 
7 zamknięto wówesas część kamle- 
( nic. w roku 1«29 zawlessono wsad 
7 kle sprawy sądowe oprócz ?ąwaw 
i „gościnnych**  czyli dotyesących 
y spraw „go4«l“ tj. etidrosiwnców, 
3 osób nie miejscowych.

T ponlewt.4 majątkkn. aspowistrso 
{ nych opiekowały się wtadwe miej 
t akie, wynikały w następstwie z 
ł tego powodu dlngoletuie procesy 

> mlądsy spadkoWercaml a miastem. 
C I tak na przykład sprawa wisl- 
Ł kiego niezinwsatarysowansga w 
5 cwoim czasie z powodu „powie- 
1 trza“ P*  S*?* 3™’* Zala-
f ale, «vli krawcu4 umarłym

■ 1626 w 11» r<*n  łrc1*'
T Li si< od roku MM *>  1M6.
< W roku 1M5 <m>

W trosce o dobro dzieckaz
W sali konferencyjnej Urze- 

du. Wojewódzkiego, odbył się 
dnia 5 hm. zjazd kierowników 
referatów Opieki Społecznej, 
starostw powiatowych i miast 
wydzielonych, w którym wzię 
li też udział przedstawiciele 
partii politycznych, organiza­
cji społecznych, SO Ligi Ko­
biet, Z w. S-m. Chłopskiej, 
RTPD i innych.

Ziazd zagaił przewodniczący 
WRN ob, Czugała, kt' y wska 
zał na olbrzymie znaczenie, ja­
kie ma dla podtrzymania siły 
biologicznej narodu, odpowied 
nia opieka nad dzieckiem i mat 
ką.

Naczelnik Woj. Wydziału

rowej zmarli burmtetrM Wojelech t 
Lewicki i Jan Ekier, srotępca wój L 
ta Mikołaj Sswajko oraz ławnicy T 
dr. medycyny Wojciech Samborski, j 
Daniel Michel j Adam Bargiel, y 
Ronzedł elę wtedy cnly majdatrat. { 
Urząd burmletrzowekl i wiTjtowiski ♦ 
objął zic/.'fk Andrzej Orłowicz, j 
Niebywały to w dziejach naszego 2 
mlMla połączenia godności bur- ł 
mtalrzowridej 1 wójtowskiej w k 
jednej ofloł.le.

Ciekawe f>.| zeznania 1 testamen- 2 
ty zapowietrzonych, składane przed A 
sądem grodzkim, odbywającym £ 
się w podobnych racach w tym f 
samym miejscu, w którym »n»J- \ 
dowal «ię „peste lufeciuB44, a więc 
w połu, za szańcami, na wicach > 
miejskich, przed slcdołą, przed 7~ 
domem. Zapowietrzony z dnlekn, z l, 
okna łub c progu juby. albo sto- X 
jąc na „sNityłku44 zabudowania, dyk J 
tował swe Bscnania, u delegowani r 

hoc sędaiowle zapisywali je. ( 
Ponieważ w tesfamen^r plcrwsrą -r 
rkoezą było rozporjądeenie wzglę } 
dem Bplaconia długów, rr^estry 4 
długów swoich zapowietrzeni przy f 
IepiaJj zwykfe na ścianach tabu- x 
dowań w kióryeh byli izolowani, j 
a władze nriejskfe przepisywały je / 
następnie od słowa do słowu. 7

Ukrywających bolączki dżumne 
karano śmiercią, w wszelkie l 
wyŁrocsrnia karano wtedy z clą ' 
surowością, mór bowiem jvi 7 
wspomnieliśmy, uznawano zn "nkw <. 
Pański, który należy prtrhlarsf. 5

y
Wtaowajea więc, MmMntaułiyy w 
<myth strasznych citftjuwh o h»» 
Jafaj Boóej 1 o miłości hu ek 
pSącym bKraim i nie ..renp'’► 'uji 
•y m Anroiro/ió prawu pcBpołlfn?n'4 
nte MMtagiwał na wegłęcli sądzlów.

t>

tych ośrodkach bez koni opie- I 
rając się na pracy najemnej i | 
traktorach. .

Obecnie ośrodki kultury roi- • 
rej w administracji PZHR ma­
ją jedno gniazdo owiec licen­
cjonowanych rasy merino- pre 
cosów. Są to owce cienko run- 
ne o wysoko wartościowej we’ 

Pcrza tym pog adają gniazdo 
karakułów i jedno gniazdo 
świń rasy wielkiej białej an- 
"ielA;°j, oraz dwie obory by- 
dła, jedna rasy czerwonej pol­
skiej w Tomaszowie, co jest 
zgodne z rejonizacją hodowli 
i drugą obor? rasy czarno - bia 
łej nizinnej z importu szwedz­
kiego. Kłowy importowane za­
ledwie wytrzymują normę, po­
nieważ ich roczna wydajność 
obliczana jest na 2,5—4 tys. li­
trów mleka.

Opieki Społecznej ob. Cheł- 
mowski referował sprawę orga 
nizacji Akcji Nadzwyczajnego 
Międzynarodowego . Funduszu 
Dziecięcego na naszym terenie,

Akcja Funduszu Dziecięcego 
obejmuje w Polsce 700 tys. 
dzieci. Akcja ta została podzie 
łona między trzy resorty: Mi­
nisterstwo Oświaty (dzieci w 
Domach Dziecka, przedszko­
lach,’ bursach itd.), Minister 
stwo Opieki Społecznej (dla 
dzieci w Domach Matki i Dziec 
ka, w Domach Małych Dzieci, 
w żłobkach rejonowych i fabry 
cznych, w punktach opieki nad 
Matką i Dzieckiem itd.) i wresz 
cle Ministerstwo Zdrowia (dla 
dzieci chorych w szpitalach, 
sanatoriach itd.)

Dla skoordynowania i uzgod 
nienia całej akcji powoływane 
są komisje porozumiewawcze, 
w skład których wchodzą 
przedstawiciele Kuratorium O- 
kręgu, Inspektoratu Pracy, wo 
jewódzkich wydziałów zdro­
wia, .aprowizacji i Opieki Spo 
łecznej.

a

29 listopada odbyło się w Lu 
blinie pierwsze zebranie Korni 
sji Wojewódzkiej, na którym 
omawiane były sprawy orga-

Zebranie załogi cukrowni w Opolu 
w związku z zakończeniem kampanii cukrowniczej

Cukrownia Opode zakończyła 
kampanię z wynikiem 1000/o 
lepszym niż w roku ubiegłym. 
Ogółem pr erobiomo ponad 213 
tys. q buraków, z czego wypro­
dukowano 30 tys. q cukru.

W dniu 29. XI. 1947 r. z oka 
zj! zakończenia kampanii odby-

Ekshumacja na (żertwie
W dniu 9 bm. o godz. rano rozpo­

czyna Powiatowy Komitet Opieki 
r.ad Globami, na Czechowie Gór­
nym (na terenie szkółki doświad­
czalnej Zarządu Miejskiego) prace 
przy ekshumowaniu zwłok z maso­
wego grobu. Spoczywają tam 2tvło- 
M zamordowanych w barbarzyński 
sposób przez Niemców w 43 roku, 
przedstawiciele inteligencji lubel­
skiej.

Równocześnie zostaną też ekshu- 
pwane masowe i pojedyncze ffto-

I

I

Rok bieżący dał się dotkli­
wie we znaki, ponieważ około 
40 proc, ozimin wymarzło. Mi­
mo .tych niesprzyjających wa­
ru nków majątki PZHR w woj. 
lubelskim dostarczyły 450 q ży­
ta oryginalnego, a na wiosnę’ 
oddadzą 400 q pszenicy jarej, 
7(X) q jęczmienia, 800 q owsa, 
500 q ziemniaków i 180—200 q 
buraków cukrowych. Wszyst­
kie te nasiona zostały zakwa- 

■ Pikowane przez Związek Sam. 
chłopskiej jako elity, orygina 
ły i pierwsze odsiewy.

Rozdział nasion wyproduko­
wanych przez ośrodki PZHR w 
woj. lubelskim odbywa się po­
przez centralę w Warszawie. 
Przewiduje sie również pewien 
procent do ro 'nr?wadzenia bez 
pośredniego wśr 'd rolników.

nizacji pracy Funduszu Dzie­
cięcego.

Lubelszczyzna otrzyma po­
moc dla 7 tysięcy dzieci. Z po­
mocy korzystać mogą też mat­
ki ciężarne lub karmiące (25 
proc, ogólnej sumy).

Dzieci objęte akcją Fundu­
szu otrzymywać będą mleko w 
proszku, smalec, margarynę i 
mięso. Dla zorganizowania pra 
cy w terenie powstaną komisje 
powiatowe względnie gminne?

Na zebraniu omawiano rów­
nież szeroko sprawę rewindy­
kacji dzieci polskich z Nie­
miec. Jest to sprana, która po 
winna specjalnie interesować 
nasze województwo, gdyż więk 
szość odnalezionych dzieci po­
chodzi z Zamojszczyzny.
Przewodniczący Czugała wska 

zał na dziwnie obojętne usto­
sunkowanie się społeczeństwa 
do tej sprawy. Wszelkie zapy­
tania i poszukiwania bliższych 
danych dla stwierdzenia tożsa­
mości dzieci pozostają jak do­
tąd bez oddźwięku. Wpływa to 
hamująco na rozwój tej, tak 
niezmiernie ważnej akcji.

W dalszym toku obrad oma­
wiano aktualne sprawy tereno­
we z zakresu opieki społecznej 
oraz sprawy finansowe.

ło się w Cukrowni Opole zebra­
nie, na które przybyło 500 pra 
cewników. Zebranie zagaił dy­
rektor tutejszej Cukrowni, tow- 
Parol, który omówił wielkie 
znaczeni1 e współpracy obydwu 
partu PPR i PPS. Następnie mó 
wca przedstawił pracownikom

by na Czechowie! Dolnym, więźniów 
Zamka, rozstrzelanych przez Nlem 
ców w 1943 roku. *

Rodziny oraz osoby zainteresowa­
ne powinny zgłosić się na miejsce 
ekshumacji by dopomóc przy rozpo 
znaniu zwłok.

Na żądanie będą zidentyfikowane 
zwłoki wydane rodzinie. Bliższych 
informacji udziela Referat Odbudo­
wy Starostwa Powiatowego w Lu­
blinie, ul. Wleniawska 12, pokój 20.

I
<Str, 5

mordercy
Wczoraj o godz. 1L na ul. 

Staszica wywiadowcy MO zau 
ważyli jakiegoś podejrzanego 
osobnika sunącego chyłkieir 
tuż pod murami kamienic. Przy 
trzymano go i okazało się, że 
jest to od miesiąca przeszło po 
szukiwany i tropiony morderca 
Jan Krocz, mieszkaniec w»i 
Dys, gm. Niemce, pow. Lubar­
tów.

Cztery tygodnie temu wieś 
Dys była zaalarmowana nie­
zwykłym morderstwem dokona 
nym na osobach małżonków 
Tarnowskich i ich synie. Zo­
stali oni w podstępny sposób 
wystrzelani. — Dochodzenie 
stwierdziło, że zabójstwa doko 
nał tamtejszy stelmach 35-let- 
ni Jan Krocz, który zniknął pó­
źniej gdzieś bez wieści. Krocz 
ukrywał się w Jakubowicach i 
Lublinie ciągle zmieniając 
miejsce zamieszkania. Tłem by 
ły niesnaski rodzinne wynikłe 
z powodu przepisania działki 
ziemi na rodzinę pasierbicy. 
Ziemię tą dostała jego żona z 
reformy rólnej. W wyniku kłót 
ni i nieporozumień Krocz po­
wziął zamiar wymordowania 
tych, którzy uprawiali rzekomo 
niego" ziemię. Pewnego wie­
czoru zakradłszy się pod dom 
z karabinem niemieckim oddał 
szereg strzałów do okna w wy-. 
niku czego trzy osoby: Tarnów 
ski Antoni, Tarnowska Z. i ich 
syn zostali zabici, a drugi syn 
Michał postrzelony w ramię.

Po dokonaniu zbrodni Krocz 
zbiegł i ukrywał się w okoli­
cy Jastkowa, przychodząc do 
Lublina z wizytą do swojej ko­
chanki, mieszkającej na ul. Lu 
bartowskiej.

Dopiero w dzień’Sw, Mik<x. 
łaja powinęła mu się noga. 
stał rozpoznany i ujęty.

Rejestracja 
przemysłu 
bt święta

Lubelska Izba Przemysłowa 
podaje do wiadomości, że reje 
stracja zakładów przemysło­
wych odbywać się będzie rów 
nież w niedzielę 7 i poniediia- ' 
łek 8 ban, w godz. od 9—13 i 
od 14—18.

zyski i straty tegorocznej kam­
panii Przemówienie tow. Paro 
la przyjęte było przez obecnych 
gorącymi oklaskami.

Następnie głos zabrał szef biu 
ra Cukrowni Opole i w krótkich 
słowach przedstawił wysiłek 
pracowników umysłowych jak 1 
fizycznych, w podniesieniu pro 
dukcji, zaznaczając, że tak pra 
ca umysłowa jak i fizyczna w 
obecnej kampanii odinioała duży 

ces i rezultat.
Ob. Wojsa, jako sekretarz Ra. 

dy Zakładowej dziękował w 
imiemiu Rady wszystkim practr' 
wnikem za owocny wynik ich 
solidnej 1 sumiennej pracy.

Na zakończenie zabrał jeszcze 
głos przewodniczący PPS tow. 
Gancarz, który również wska­
zał na korzyści jedności działa­
nia obu partii robotniczych. Cd 
śpiewaniem »,Roty“
•zebranie
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Grzebienie, pończoszki, szczoteczki 
do zębów, płyty izolacyjne, opony, 
liny, płótno — wszystko z nylonu. 
Zaznaczamy od razu: pończochy są 
jednym z ostatnich produktów nylo­
nowych. Ich wyrób rozpoczął ślę do 
plcro w r. 1940. Szczoteczki do zębpg 
i grzebienie mogą się więc pysznić — 
ukazały się o jakie 12 lat wcześniej.

Cóż to Jest nylon? Mój kolega che­
mik odpowiedział zwięźle: „Węgiel, 
powierzę j woda“. Aby jednak z tych 
trzech składników otrzymać nylon, 
należy je poddać skomplikowanym 
procesom.

Tak więc z węgla drogą destyla­
cji otrzymujemy fenol i benzol, z po­
wietrza — tlen i azot, z wody zaś 

wodór. Tc składniki poddaje się 
następnie procesowi łzw. polimeryza­
cji. (Polimeryzacją nazywamy proces 
chemiczny, dzięki któremu otrzymuje 
my połączenia cząstek chemicznych, 
będących wielokrotnością innych czą­
stek. Inaczej mówiąc: łączymy cząstki 
w większe grupy),

Sól nylonowa
Otóż z wyżej wymienionych skład­

ników otrzymujemy pierwszy pochod 
hy produkt — sól nylonowa.

Sól nylonowa może być kilku ga­
tunków. — Najniższy gatunek ma 
postać płatków j jest używana do pro 
dukcji szczoteczek do zębów, grzebie­
ni, płyt izolacyjnych ltp. przedmio­
tów.

Sól wyższego gatunku zostaje pod­
dana dalszej przeróbce, dając jako 
końcowy produkt — tkaniny. N’e hę 
dzietny tutaj opisywali skomplikowa 
nych zabiegów, jakim zostaną one 
poddane. Musielibyśmy bowiem za 
dużo mówić O skomplikowanych pro 
cesach chemicznych j fizycznych. 
Przejdźmy więc od razu dc końcowej 
fazy.

Otóż wspomniany. już sól nylono­
wa, po szeregu zabiegów zostaje prze 
puszczona przez filtry — sita i wy­
chodzi z nich w postaci włókien. W 
swej pierwotnej postaci są one pu­
szyste 1 skręcone, poddane jednak 
prażeniu w specjalnych aparatach, 
przyjmują wygląd normalnych włó­
kien 1 wtedy dopiero wędrują do fa­
bryk.

Nylony ze słomy
Jest to proces skomplikowany i 

kosztowny, dlatego też już od dawna 
trwały poszukiwania nowych metod

O«ff»owie«fzś EŁeataBicfi
Ob. Jasiński — Tomaszów 

Lub. zapytuje, kiedy w kolej­
nictwie rozpoczęto stosować szy 
ny i w jaki sposób powstał tor 
kolejowy. Drugie pytanie doty­
czy historii kolei żelaznych w 

Szyny I tor kolejowy
Tor, jako wyznaczony kierunek 

komunikacji, znano już w starożyt­
nym Egipcie, Grecji i Pompei. Były 
to rowki wyżłobione w kamiennej 
jezdni, wygładzone i szerokością do 
pasowane do rozstawienia kól u wo 
zów, którymi przewożono ciężary. 
A więc były to swego rodzaju ko­
leiny, tak dobrze znane na na­
szych drogach gruntowych, tyle, że ! 
sztucznie zrobione. Koleina — to : 
nazwa ludowa, stąd pochodzi nazwa 
kolei. '

W wiekach średnich jakoś nigdzie 
nie odkryto śladów toru. Zjawia się 
on dopiero w wieku XV w podziem 
nych korytarzach w czeskich, au­
striackich i niemieckich kopalniach 
rudy żelaznej i innych kruszców. 
Nierówny, a często grząski i błotni­
sty grunt w sztolniach bardzo utrud 
niał wywoź ciężkich rud.

Dla ułatwienia przejazdu wózków 
górnicy układali drewniane jezdnie

produkcji. Ostatnio uwieńczone zo­
stały one powodzeniem. Udało się 
wyeliminować z produkcji najkosztow 
niejszy surow-ee — węgiel. Zastąpio 
no go odpadkami roślinnymi, a w 
pierwszym rzędzie słomą owsianą, 
praż wytłokami trzciny cukrowej, ku 
kurydzowej i ryżowej. Produkty te, 
oczywista, są znacznie tańsze i znaj­
dują stę w wystarczającej ilości w 
kraju, który produkuje ńylony — w 
St. Zjednoczonych. Nie cieszmy się 
jednak przedwcześnie: pończochy ny

Nylony dla celów wojennych
Gdy mówimy o nylonie, przeciętny 

czytelnik myśli o pończochach. Jak 
już powiedzieliśmy, zjawiły się one 
po raz pierwszy w r. 1941. Obecnie 
koncern Dupont zapowiada, że potrą 
fi wyprodukować 490 mil. par poń­
czoch nylonowych rocznie. W rb. 
produkcja nylonu wyniesie 9 mil. kg. 
W r. 1949 osiągnie ona wysokość 35 
mil. kg.

Nylon jest jednym z tych produk­
tów, których rozpowszechnienie zwlą 
zane było z urwaniem się różnych 
rynków surowcowych w czasie wojny.

Terminologia muzyczna jest 
jednakowa we wszystkich języ­
kach europejskich. Początek 
swój wywodzi z języka włoskie 
go .

Nazwy głosów w śpiewie dają 
nam wyobrażenie o ich wyso­
kości. Alt — pochodzi z łaciń­
skiego altus — wysoki. Sopran 
— z włoskiego sopra — również 
wysoki. Bas — niski. Baryton 
z greckiego — baris — ciężki.

Natomiast tenor ma inne zna 
czenie. Pochodzi od łacińskiego 
wyrazu tenere — trzymać. Spra 
wa-polega na tym, że w średnio 
wieczu w śpiewie wielogłoso­
wym głos ten (tenor) utrzymy­
wał, prowadził melodię zasadni 
czą, Stąd, i jego nazwa.

♦ ♦ •

Zapożyczyliśmy od Anglików 
wyraz klown na oznaczenie tref

Polsce. Czytelnik nasz zazna­
cza, że w encyklopedii (jakiej?) 
nie znalazł zadawalającej od­
powiedzi, zaś w Tomaszowie 
nie może znaleźć odpowiednich 
książek. Odpowiadamy.

z belek, obitych od strony zewnę­
trznej wystającymi listwami, które 
zabezpieczały koła przed wypada­
niem w czasie toczenia się po tej 
drodze. Jezdnie te polegały na tych 
samych zasadach, które jeszcze i 
dzisiaj stosuje robotnik, dowożący 
cegłę na taczkach po desce, lub wy 
wożący ziemię z wykopów.

Z końcem wieku XV, w celu pod 
niesienia poziomu i wydajności gór 
nictwa, sprowadzono do Anglii gór­
ników niemieckich i tą drogą znajo 
mość toru przedostała się do kraju, 
który później stał się kolebką roz­
woju kolei żelaznych.

Rozwój górnictwa i przemysłu w 
Anglii i wzmożenie się przewozu z 
kopclni do porłów nasunęły Angli­
kom myśl układania podobnych to­
rów na ówczesnych drogach, znajdu 
jących się z reguły w opłakanym 
stanie. W ten sposób chciano ułat­
wić i przyśpieszyć transport.

łonowe nie potanieją tak szybko. 
Przebudowa aparatury i dostosowa­
nie jej do nowego cyklu produkcyjne 
go jest kosztownym przedsięwzię­
ciem, wymagającym pokaźnych inwe­
stycji. Zanim więc nowe wydatki nie 
zostaną w wystarczającym stopniu 
zamortyzowane — ceny nylonów nie 
ulegną zniżce. Zresztą, czy możemy 
oczekiwać zniżki cen nylonu w chwi­
li. gdy cała jego prodnkcja od r. 
1928 jest wyłącznym monopolem kon 
cernu amerykańskiego DuponCaf

W tym wypadku chodziło o jedwab. 
Wojna z Japonią przerwała Import 
jedwabiu japońskiego i chińskiego do 
Stanów Zjednoczonych i dała bodziec 
do rozbudowy przemysłu nylonowego, 
tym bardziej, że ogromne zapotrzebo­
wanie na ten produkt przedłożyła ar­
mia amerykańska.

Cóż produkowano z nylonów dla ce 
lów wojskowych?

Przede wszystkim spadochrony. 
I to ciekawe, że pierwsze spadochro­
ny nylonowe zostały uszyte z poń­
czoch, ofiarowanych przez Amerykan 

Dlaczego tak mówimy?
nisia. Wyraz ten pochodzi od 
łacińskiego Colonus — wieśniak. 
Cóż ma wspólnego wieśniak z 
klownem? Pokutuje tutaj wie­
lowiekowa tradycja krajów ka 
pitalistycznych, stosunek ‘wyż­
szych warstw do ludności wiej­
skiej. Niezgrabność ruchów i 
mowy, ciemnota i zacofanie wsi 
były przedmiotem drwin ze stro 
ny mieszczan. Ten stosunek do 
chłopów i przechował się w wy 
razie klown.

• * *
Nazwy liter dały początek 

wielu wyrazom. Przykładem 
może być alfabet (od pierwszych 
liter greckich: Alfa i Beta). Ale 
niektóre litery same stały się 
nazwami. Grecka litera Delta 
ma kształt trójkąta, stąd pocho­
dzi wyraz delta — pewien typ 
ujścia rzecznego, wszystkim zre 
sztą znanego.

Podłużne belki jezdne układano 
na belkach poprzecznych, a miejsce 
między belkami wypełniano żwi­
rem. W ten sposób powstał proto­
typ podkładów kolejowych/ Wzra­
stające obciążenie wózków powodo­
wało szybkie zużywanie się drewnia 
nych belek. Dla przedłużenia ich 
trwałości układano na powierzchni 
cienkie płyty z żelaza kutego. Był 
to jednak sposób drogi. Dla obniże­
nia kosztów zastąpiono żelazo kute 
żelazem lanym. Miało ono jedną 
wadę: było kruche i łatwo pękało.

SZYNY ŻELAZNE zjawiły się 
około r. 1770. Miały 90 cm. długości 
i 3 cm. grubości. Układano je na­
dal na belkach podłużnych. Miały 
one tę zaletę, że nie pękały. Na po­
mysł odlewania szyn żelaznych 
wpadl Reynolds. Trochę później 
Curr ulepszył pomysł Reynolds‘a, 
zaopatrując szynę w jeden zewnętrz 
ny znacznie wystający brzeg, który 
całkowicie zabezpieczał przed wy­
kolejeniem się toczących się po tej 
szynie kół.

W r. 1789 Jesopp wprowadza no­
wy typ szyny z żelaza lanego. Mia­
ła ona 1,2 m długości, wystawała 
ponad jezdnię i w przekroju miała 
kształt grzybka, a więc była bardzo 
podobna do używanych obecnie szyn 
kolejowych. Szynę tę przytwierdza 
no do poprzecznych belek jezdni 
przez otwory w podstawie, znajdu­

ki. Zbiórka pończoch, proklamowana 
w St. Zjednoczonych, przyniosła w 
plonie 49 mil. par pończoch. Ważyły 
one ojtoło 1 mil. kg.

Z nylonu produkują również opony 
dla bombowców. Są one o parenaścic 
kg. lżejsze od kauczukowych, co już 
odgrywa poważną rolę, gdyż zwiększa 
ciężar użytoczny samolotu. Ich trwa­
łość jest zupełnie wystarczająca.

Jak wiemy nylon jest bardzo wy­
trzymałą tkaniną. Linka .nylonowa o 
średnicy 125 mm. potrafi wytrzymać 
ciężar 3.000 kg. Dzięki tej wytrzy­
małości zastosowano niej nylonowe 
w chirurgii do zeszywania cięć opera­
cyjnych. W lotnictwie lin nylonowych 
używa się do holowania szybowców 
transportowych. Z nylonu wyrabia 
się zbiorniki na benzynę w samolo­
tach. Dzięki swej lekkości oddaje on 
nieocenione usług) w lotnictwie. 400 
litrowy zbiornik nylonowy po złoże- 
nlu może się zmieścić w większej to­
rebce damskiej.

Na tym zastosowanie nylonu się 
nie kończy. Mamy jeszcze płótno ny 
łonowe, ostatnio mówi się o izolato­
rach nylonowych 1 o niektórych częś 
ciach maszyn. Ma on przed sobą wiel 
kie możliwości zastosowania przemy­
słowego, gdyż oprócz wielkiej wytrzy 
małości jest również elastyczny oraz 
odporny na działanie wielu kwasów, 
tłuszczów I wilgoci.

Grecka litera gama 'dała po­
czątek wyrazowi gamma (mu­
zyczna). Mnich Gwido (XI w.), 
który wprowadził liniowanie 
przy pisaniu nut, rozpoczynał 
gammę właśnie od dźwięku G. 
Stąd i nazwa.

« 9 W

Same znaki dla oznaczenia li 
ter powstały z pisma obrazko­
wego w którym np. rysunek 
wielbłąda oznaczał wyraz wiel 
błąd itd. Później rysunki zmie­
niły się w znaki, z których na 
stęprde zrodziły się litery, prze 
kazujące już nie wyraz lecz po 
jedyńczy dźwięk. W alfabecie 
fenicjańskim znak litery G jest 
resztką obrazu szyi wielbłąda. 
Litera ta w alfabecie hebraj­
skim nazywa się gimel*  w grec 
kim zaś gamma i pochodzi od 
wyrazu gamał — wielbłąd.

jącej się na obu końcach szyny. 
Aby zapobiec wykolejeniu na no­
wych szynach Jesopp zaopatrzył ob 
ręczę kół w obrzeżenie, które zapo­
biegało staczaniu się z szyn. Wozy 
nie posiadające takich kól nie mo­
gły być użyte na torze. W ten spo­
sób tory stają się samoistnym środ­
kiem komunikacyjnym. Szyny Jesop 
p‘a miały jednak wielką wadę — 
często pękały.

Nową epokę w historii szyn kole­
jowych otwiera wynalazek walco­
wania żelaza. W r. 1820 Bcrkinshaw 
wykorzystuje walcowanie dla pro­
dukcji nowego typu szyn o długo­
ści 4,57 m. Wytrzymałość i jakość 
szyn walcowanych odpowiadała wy 
maganiom. Ulepsza te szyny Ame­
rykanin Stevcns, wprowadzając sze 
rokostopową podstawę na całej dłu­
gości szyny, umocowywanej do pod 
kładu od strony zewnętrznej przy 
pomocy gwoździ hakowych. Po raz 
pierwszy podobną szynę zastosował 
w Europie Vignole, stąd i nazwa — 
szyna Vignole‘a.

Z czasem żelazną szynę walcowa 
ną zastąpiono szyną stalową. Obok 
drewnianych podkładów stosuje się 
również i żelazne. Obecnie czynione 
są próby z podkładami błonowy­
mi. Wzrasta długość szyny, docho­
dząc do 30 m. Szyny układa się nie 
bezpośrednio na podkładach, lecz na 
klinowych płytach podkładowych.

galwanizowsnsgo
W Stanach Zjednoczonych zasto­

sowano nową metodę przy wyrobi*  
drutu galwanizowanego. Bez oba­
wy łuszczenia się może on być wy­
ginany, kuty, pleciony i używany do 
tkanin. Drut ten nadaje się specjal­
nie do fabrykacji sprzętu radiowe­
go, żarówek i instrumentów muzycz 
nych.

Metoda produkcji polega na tym, 
Iż pręty grubości 1/4 cala poddawa­
ne są galwanizowaniu, a następnie 
wyciągane na zimno. W ten sposób 
z prętów tych wyrabiane są druty o 
przekroju 0,0039 cala. Produkcja 
obejmuje niklowany drut stalowy 
oraz niklowany i posrebrzany drut 
miedziany.

: Elektryczny 
udój krów

Jedną z najbardziej rozpowszech­
nionych maszyn elektrycznych w go 
spodarstwach rolnych w Szwajcarii, 
jest elektryczna do jarka. Maszyna 
do dojenia krów jest najbardziej 
praktycznym środkiem do otrzymy­
wania mleka wolnego od wszelkiego 
rodzaju zarazków. Zastosowanie 
elektryczności do dojenia ogromnie 
ułatwia pracę, szczególnie w gospo­
darstwach, gdzie odczuwa się brak 
sił roboczych. Blorąc pod uwagę 
fakt, że na dojenie .20 krów rocznie 
zużywa się zaledwie 100 kWh ener­
gii elektrycznej, trzeba przyznać, te 
i koszt jest minimalny.

H«wa maloih

haftowania dnewa
Jedna z firm amerykańskich opa­

tentowała niedawno wynalazek, po­
legający na wzmocnieniu dykty 
drzewnej włóknem szklanym. Otrzy 
many produkt posiada odporność 
metali 1 nadaje się m. in. do użytku 
przy konstrukcji samolotów.

Podłoże nawierzchni pod torem bu­
duje się ze żwiru lub tłucznia, po­
siadających dostateczną wytrzyma­
łość, nie ulegających wpływom at­
mosferycznym, przepuszczalnych i 
pozwalających na łatwe podbijanie 
podkładów ku górze.

O szerokości torów kolejowych pi 
saliśmy już niegdyś. Obecna nor­
malnotorowa kolej zawdzięcza swe 
rozpowszechnienie uchwale parla­
mentu angielskiego z r. 1846. Usta­
lił on wtedy odległość między szy­
nami na 4 stopy 8 cali, co równa 
się 1.435 mm. Jest to szerokość naj­
częściej stosowana na świecie. W 
Związku Radzieckim szerokość toru 
wynosi 1.524 mm, w Irlandii — 
1.600 mm, w Hiszpanii — 1.676 mm. 
Prócz tego istnieją koleje wąskoto­
rowe oraz bardzo rzadko jednoto­
rowe. Osobny typ toru przedstawia 
kolej zębata, stosowana w rejonach 
górskich, gdzie trzeba pekonywać 
wielkie spadki.
Z powyższego krótkiego przeglądu 

widzimy, fi rozwój toru znacznie 
wyprzedził rozwój parowozu, albo­
wiem tor był stosowany dla ruchu, 
nawet osobowego z trakcją konną, 
już n- kilkanaście lat przed uży­
ciem pierwszego parowozu.

Odpowiedź na drugą częsc 
pytania o rozwoju kolejnictwa 
polskiego zamieścimy w następ 
nym numerze.
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Społeczeństwo lubelskie
na Gwiazdkę dla Żołnierza

NIEDZIELA

7
GRUDZIEŃ

Ambrożego
Wschód słońca 7.29
Zachód słońca 15.26

„Od Wallenroda 
do Pana Tadeusza**

W poniedziałek, dnia 8 grudnia o 
godzinie 12.00 w auli Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego prof. Ju 
liusz Kleiner wygłosi referat na te­
mat „Od Wallenroda do Pana Ta­
deusza". Cena biletu wstępu 30 zł, 
dla młodzieży akademickiej 10 zł.

Kurs dla Sióstr 
Pogotowia Sanitarnego

Okręg Lubelski PCK z dniem 8 
stycznia 1948 r. rozpoczyna 6-cio 
miesięczny kurs dla sióstr Pogoto­
wia Sanitarnego. Informacji w spra 
wie przyjęcia kandydatek udziela 
biuro Wydziału Sanitarnego PCK 
przy ul. Wyszyńskiego 7 II piętro.

Podania będą przyjmowane do 
dnia 31. 12. br.

Komunikat Okręgowej 
Izby Lekarskiej Lub.

Zarząd Okręgowej Izby Lekar­
skiej w Lublinie zaprasza wszyst­
kich lekarzy lubelskich na zebranie 
dyskusyjne z referatem: „Lekarz w 
dobie obecnej". Po referacie obszer­
na dyskusja.

Zebranie odbędzie się dnia 9. 12. 
1947 r. (wtorek) o godz. 18.30 w sali 
konferencyjnej Urzędu Wojewódz­
kiego (ul. Spokojna 4, parter). Na po 
wyższe zebranie zostali zaproszeni 
przedstawiciele organizacji społecz­
nych, zawodowych, ideowych i par­
tii politycznych.

/ 
Poranek filmowy 
dla młodzieży

Dziś, dnia 7 bm. poranek dla 
ZWM, OM TUR oraz Organizacji i 
Młodzieży niezrzeszonej w kinio 
„Bałty" — film Piotr I po zniżo­
nych cenach.

Dokąd
dziś idziemy |

KINA
APOLLO: Rodzina Artamonowych

BAŁTYK: „Piotr I", saria druga.

RIALTO: Ostatnia noc.

pocz. W dni powsz. godz. 17, 19 
pocz. w niedziele i święta: godz. 1J, 

if. >7» »?•

TEATR MIEJSKI
„Świętoszek" Moliera.

godz. 19.30.
TEATR muzyczny

Im. Żołnierza Polskiego 
.Wesoła Wdówk?" operetka Le- 

hara w trzech aktach.

Społeczeństwo lubelskie zna­
ne ze swej ofiarności, oraz przy 
wiązania do Odrodzonego Woj­
ska Polskiego, bćerze jak coro­
cznie udział w realizowaniu 
Gwiazdki dla Żołnierza.

Nie jest to objaw dobroczyn­
ności, lecz wyraz szczerej wdzię 
czuiości za pełną poświęceń służ 
bę wiernego Syna Ojczyzny _
Żołnierza Odrodzonego Wojska 
Polskiego, Obrońcy i Strażnika 
naszych granic nad Odrą i Ny­
są Łużycką! Wojna skończyła 
się. Jednak żołnierz polski nie 
Skończył swej ofiarnej służby. 
Obecnie bierze czynny udział w 
odbudowie kraju.

Jak okazać wdzięczność społe 
czeństwa żołnierzowi?

Otóż w tradycyjną Gwiazdkę 
Okładamy prezenty nie tylko 
tym, którzy tego ma/teriałnie po 
trz-bują, ale wszystkim do któ 
ryoh czujemy cieplejsze uczu­
te- Czy? 3Połeczeństwo połskie 
nie żywi tęgo uczucia do Żoł­
nierza, który swoją ofiarnością i, 
bohaterstwem przyniósł naim 
wclmosć i bezpieczeństwo swo­
bodnej egzystencji? Przykłady 
ofiarności społeczeństwa wyka­
zu.1 ą, że uczucia te są żywe.

Dyrekcja Szkoły Krawieckiej 
np. pratgnre u siebie ugościć i 
połamać się opłatkiem z 20 żoł­
nierzami. Mamy nadzieję ,że 
przykład Dyrekcji Szkoły Kra-

Składajcie 
zapotrzebowania 
na choinki do OKZZ

W związku z zarządzeniem 
Ministerstwa Lasów w sprawie 
ochrany lasów przed dewasta­
cją Spółdzielnia ,,Las“ została 
upoważniona do przeprowadze­
nia tradycyjnej akcji choinko­
wej w ramach gospodarki leś­
nej.

Okręgów® Komisja Związ­
ków zawodowych w Lublinie 
doceniając znaczenie gospodarki 
leśnej apeluje do Oddziałów 
Związków Zawodowych i po­
szczególnych Zakładów Pracy, 
by te składały zapotrzebowania 
na choinki. Nabywanie choinek 
odbywać się będzie jedynie 
przez Związki Zawcdowe, gdyż 
sprzedaż wolnorynkowa jest su 
rowo wzbroniona.

Cena 1 choinki zł. 150.
Sprzedaż rozpocznie się dnia 

15. XII. 47 r. na placu przy SĄ 
DZIE APELACYJNYM, przy 
KOŚCIELE GARNIZONOWYM 
i przy DYREKCJI LASÓW 
PAŃSTWOWYCH za okazaniem 
zapotrzebowania — wydanego 
przez OKZZ Ref. KuTt.-Oświa­
towy.

Zapotrzebowania należy śkła 
dać do dnia 13.Xn.. 47 r; do 
Referatu Kulturalno-Oświato­
wego OKZZ p. Nr. 16.

15.000 zł. na opłaty 
szkolne dla niezamoż­
nych uczni

Z okazji przeniesienia służbowego 
i wyjazdu do Bydgoszczy niestrudzo 
nego spółdzielcy, wieloletniego człon 
ka władz Spółdzielni ob. Jana Si­
wińskiego — Rada Nadzorcza oraz 
Zarząd Spółdzielni Spożywców „Sa­
mopomoc" w Lublinie, zamiast upo 
minku wpłacił Dyrekcji Gimn. i Li­
ceum Spółdzielczego w Lublinie 
kwotę 15 tys. zł przeznaczając ją na 
opłaty szkolne dla niezamożnych tej 
szkoły. (1)

wieckiej znajdzie naśladowców.
Dla zasilenia funduszów w 

dn- 14 i 21 grudnia urządzona 
będzie kwesta uliczna.

Niech wszyscy wezmą udział 
w przygotowaniu Gwiazdki dla 
Żołnierza!

Niech podobnie jak i w latach 
ubiegłych całe społeczeństwo 
lubelskie odpowie ofiarnością na 
apel T. P. Ż.

Składajcie ofiary na Gwiazd­
kę dla Żołnierza!

Kupujcie nalepki gwiazdkowe 
T. P. Ż.?

Każdy Polak — Każda Polka 
— Przyjacielem Żołnierza!

Ofiary można składać w biu­
rze Zarządu Oddziału TPŻ, 
Lublin, ul. Krak. Przedm. 21, 
pokój Nr. 6, lub na konto PKO 
11-1089 w Lublinie.

W@wó«hka Rada Kobieca PPS 
otrzyma sztandar

Dziś o godz. 10-tej odbędzie się 
w sali Farmacji UMCS przy uL 
Krakowskie Przedmieście 52 uroczy 
stość przekazania sztandru Woj. Ra 
dzie Kobiecej PPS.

Sztandar zostanie wręczony przez 
przewodniczącą Rady Kobiecej przy 
CKW PPS tow. Wisłę Osóbka - Mo­
rawską.

TABELA W W

/yyttan*  * 500.000 zł. 83393
(padia we Włocławku).1*- ** “ - 4

51 LOTERII
Wygrane po 3.600 2! Nr Nr: 87 124

Wygrane po 190.030 zł. ‘paftły na 
Nr. Nr.: 3090 5136 9702 15597 17413 
40434 47822 51467 78586.

Wygrane po 23.000 zŁ paćP7 na 
Nr. Nr.: 566 3696 5893 8362 9729 
13659 15658 22F2 454C7 47252 4848-1 
51440 54039 61063 U014 53-175 83014

Wygrane po 19.000 nadły na 
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i. •¥ r».................
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488 15451 18383 19457 ' 19610 20207
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410 511 33173 34309 36754 37898 408 
691 38000 860 40036 42364 952 808
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497 890 51273 391 537 52088 53097
54076 227 487 723 810 56500 57517 
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248 64303 65242 559 573 C7224 334
68360 70560 71866 933 73296 778 909 
.74055 561 776 869 77295 80526 82705
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Kronika Milicyjna
Kaflarka

Janina Bemaszkiewicz zam. przy 
ul. Archidiakońskiej 9 m. 7 już we 
wczesnej młodości czuła inklinację 
do zduńskiej roboty. Chociaż wiek 
dojrzały ostudził nabyte dawniej 
umiejętności, to jednak, gdy nada­
rzyła się ku temu okazja, pokazała 
co umie. Mieszkając wspólnie z E. 
Sadurskim zdobyła się kiedyś na dy 
skretne rozebranie kuchni kaflowej 
i wyniesienie cennego materiału po­
za dom. Współlokator Sadurski nie 
mogąc pogodzić się z brakiem pale­
niska w kuchni, złożył o tym zamel 
dowanie w komisariacie MO.

Cichy wspólnik
Gęsto kursujące autobusy PKS 

cieszą się jeszcze większym zagęsz­
czeniem pasażerów. Każiy ładowny 
wóz jest wypchany licznymi klien­
tami po same szyby. Konduktor Tra 
Liszewski Zygmunt przejął się tak 
swą rolą, że na postoju autobuso­
wym zoczął sprzedawać bilety po 
nieco większych cenach. Zauważył 
to Popławski Czesław mieszkaniec 
wsi Trębaczów gm. Mełgiew, i jako 
niezadowolony, zameldował o tego 
rodzaju „polityce cen" w odpowied 
nim' komisariacie.

Łapownfczka
Każdy orze jak. może — myślała 

sobie zawsze Maria Więsyk zam 
Królewska 15 sprzedając po cichu 
tu i ówdzie najnowszy wynalazek 
lubelskiego rynku tytoniowego tzw. 
„krajankę machorkową". Ujęta i za 
trzymana przez funkcjonariusza MO 
Józefa G. podczas odprowadzania 
jej na posterunek, poczęła usilnie 
namawiać milicjanta o zaniechanie 
czynności służbowych, przy czyn, 
starała mu się wręczyć łapówkę 
Obecnie tytoniarka będzie odpowia­
dała za nielegalny handel i usiłowa 
nie przekupstwa.

Ładny bicz!
Zamieszkały w okolicach podcmer 

tamych przy ul. Unickiej 4 Zienkie 
wicz Stanisław wyszedł pewnegc 
dnia z domu na miasto. Po przyj­
ściu do mieszkania stwierdził brak 
płaszcza damskiego oraz nowego ka 
żuszka bez rękawów. Wywędrowa- 
nie w nieznanym kierunku ciepłego 
okrycia byłoby dziwnym, gdyby ni­
kogo w mieszkaniu nie było i gdy­
by dokonano włamania. Tymczasem 
w mieszkaniu na „straży" przeby­
wał w tym czasie mieszkaniec Sła- 
winka Michał Bicz. Zagadkę zniknię 
cia przyodziewku wart. 10 tys. zł nic 
wątpliwie wyjaśni toczące się do­
chodzenie.

Zawiadamiamy wszystkie Oddziały „Społem", Spółdzielnie Rol­
niczo - Handlowe j Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej, że od 2O.XII. 
1947 r. do dnia 6.1. 1948 r. magazyny towarowe Oddziału Rolniczego 
będą nieczynne z powodu spisu remaifentów.

W tym okresie odbiór towarów z magazynów jest niedozwolony, 
co prosimy przyjąć do wiadomości.

Spółdzielnie, które n’e wybrały z magazynów przydzielonych Im 
towarów, muszą do dnia 18. XII. 1947 r. to uskuteczmić, gdyż po tym 
terminie wszystkie niezrealizowane polecenia tracą ważność.

Lublin, dnia 3. XII. 47 r. „SPOŁEM"
Związek Gospodarczy Spółdzielni RP 

Okręgowy Oddział Rolniczy 
2314 K ' w Lublinie.

LubsItHc Śliwców
Zawiadamia swych odbiorców, iż w okresie przedświątecznym 

SKLEPY SPOŻYWCZE oraz DOM TOWAROWY 
są zaopatrzone we wszystkie artykuły świąteczne jak: 

śledzie, oliwa, mak, wanilia w laskach, migdały, rodzynki, soki 
owocowe, marynaty jarzynowe, surówki owocowe, jabłkowe, 
porzeczkowe, winogronowe, wody mineralne z Krynicy, Ku­
dowy, Cieplic, oraz wszelkiego rodzaju słodycze i pier­

niki choinkowe
2084 K  -

RADIOTECHNIK
Poleca

lampy radiowe wszelkich 
typów, elektrolity, opory, 
kondensatory padingowe

Katowice, Hikołowska 17 'i
tel. 335-82

ROŻNE i

„PODKOWA" i „PRZYJACIEL- naj­
lepsze bibułki w świecie. Wytwórnia bi 
bułek, Łódź, Piotrkowska 49. 1810 K.

PODANIA, odwołania, apelacje załat­
wia Biuro Podań, Krak. Przedm. 34. 

1310 K

KUPNO — SPRZEDAŻ

PIANINO krzyżowe, piękne, orze­
chowe sprzedam. Adres Sw. Duska 22 
skład żelaza.

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zagubioną kenmkartę 
wydaną przez Gminę Wojciechów na 
nazwisko Jędrej Szczepami, zam. kol. 
Palekije, gnx Wojciechów, pow. Lu­
blin. 2292 G



ĆZTAWAK LTO'O

Mieszczący się 
przy pl. Święto 
dusklm teren po 
słoju autobu­
sów jest kalej 
d os kop em now« 
czesnych sposo 
bów stosowa­
nych przez sta­
rych praktyków 

samochodo­
wych. Oto np.

Cele, zadania i osiągnięcia sportu ZWM
oblicze naszemu sportowi. Klu-

SPOSOBY

podjeżdża pusty autobus. Jak szarań­
cza rzucają się na niego stęsknieni 
przejażdżki lud.zle. Momentalnie wóz 
jest pełen. Pozosfała gromada opadła 
z sił I czeka jak zmiłowania, nowej 
„trasy na kółkaęh“, Podjeżdża dru­
ga platforma okryta budą. Ludzie 
wskakują w pędzie, włażą okrakiem 
łub wpełzają na czworakach Ko­
biety wrzucane są jak tobołki. Wre­
szcie spokój. Kłębowisko faluje pod 
plandeką jak dz:ewicze łono 50 cjn- 
łatki. Ale cóż? Pozostało jeszcze „na 
lodzie44 ze 20 pasażerów. Od czegóż 
jest wynalazczość? Szofer zdejmuje 
•krycie 1 krzyczy: „Trzecia klasa 
wsiadać! Miejsca siedzące na stojaka 
do wyboru: bliżej, albo dalej szofer­
ki, ale już!44 Tłum rzuca się do ata­
ku i po chwili małe nadwozie wyglą­
da jak kojec. Poprzez pręty ’ rury że 
lazne, szkieletu budy wyglądają rę- 

nogi i głowy 1
Normalnie wóz 1 

ma b'ty komplet ; 
^nnykałka44!

nowych pasażerów, 
brał 18 osób, teraz 
30. Nie ma to jak

NOWY KLUB
Słynne były 

przed wojną t. 
zw. łańcuchy 
szczęścia. Spryt 
ni wydrw>gro- 

, sze zbijali na 
nniwnoAci łudź

/) kiej grube pie- 
r“F» niądze. Wresz- 

ć Cię położono
> kres oszustwom

1 po paru spra
wach sądowych „epidemia44 ta wyga­
sła. Obecnie po wojnie pojawiła się 
I znowu przybrała trochę jnną formę, 
gdyż już tylko 4 osoby ma uczestni 
czyć w „łańcuszku4* a stawka wynosi 
50 zł. Nowością jest nakaz fikcyjny 
o obowiązku oddawania części sumy 
na PCK. świstki podpisane są jakimi 
klubem z Nowej Zelandii. Cały inte­
res nie wart funta kłaków j wszyscy 
ci, którzy takie pisemka otrzymują 
mogą z czystym sumieniem wrzucić 
je do pieca lub też użyć w Innym wla 
domym celu.

Na marginesie trzeba dodać, że gra 
be tysiące jakie Świstek obiecuje, 
szczęśliwemu uczestnikowi gry, nie 
spłyną nigdy do jego kieszeni, a tyl 
ko oszustowi, który zaczął tę całą 
hecą.

NOWA DROGA
Choć sezon 

brukarski daw­
no się już skon 
czyj, to nlezmor 
dowani bruka­
rze reperują u- 
lice w dalszym 
ciągu, wykorzy 
stująe brak mro 
zów.

Ładny począ­
tkowy odcinek

41icy M. Buczka, ciągnący się po wy- 
sok'm nasypie, kończy właśnie swoją 
„toaletę44. Wąskie i wykoślawione do 
tej pory chodniki są obecnie gruntow­
nie remontowane. Wszystkie stare ka 
walk; płyt są wyrzucane a na ich 
miejsce na nowej podsypce z piasku 
lokuje się nowiutkie płyty betonowe.

Pierwsze, kroki w sporcie na­
sza organizacja stawiać zaczęła I by w myśl opracowania „Statu- 
już w okresie oswobodzenia Pd I tu Ramowego*'  przyjęły jednoli- 
ski to jest w roku 1945. W tym tą nazwę KS ZWM „Zryw". I
właśnie okresie zaczęły powsta- I ,wM^ właśnie po scaleniu tych 
wa*  pierwsze luźne niczym nie klub6w’ P° związaniu luźnych
związane ze sobą ogniwa spor­
towe — sekcje i kluby naszej 
organizacji Placówki te nie mia­
ły jeszcze właściwego oblicza, 
ani nazwy. Nie były niczym 
związane z władzami centralny­
mi chyba tylko tym, że ZWM- 
owcy tworzyli je.

Dopiero powstanie i urucho­
mienie Wydziału WF ZG ZWM 
z doświadczonym kierownikiem 
jakim jest stary działacz spor­
towy tow. J. Nowak, czy młod­
szy jego zastępca tow. A. Gu­
towską zaczęło cementcwać, na 
dawać pewien kierunek, pewne

ogniw sportowych poprzez Wy­
dział WF Zarządu Głównego 
sport nasz postawił sobie okre­
ślony cele i zadania, do których

zaczął dążyć, z żelazną konsek­
wencją.

Zasadniczymi założeniami by- 
ły: umasowienie sportu zorgani 
zcwanie wychowania fizycznego 
na wsi, stworzenie prawdziwego 
typu sportowca karnego, zdy­
scyplinowanego, związanego z 
ideologicznym rozwojjsn naszej 
organizacji.

15000 członków
Licźba sportowców ZWM- a sowymi klubami jak ,<Zryw" 

woców osiągająca dziś stan 15 
tysięcy członków zrzeszona jest 
w 250 KS ZWM „Zryw", które 
reprezentują prawie wszystkie 
gałęzie sportu. I tak w chwr.li 
obecnej mamy 82 khiby piłkar­
skie zarejestrowane w PZPN z 
2.400 zawodnikami i kilku A kia

i

Jawor, Chodzież, Sokołów, 
Pszczyna a wiele innych.

Jeśli chodzi o lekkoatletykę to 
posiadamy 110 ośrodków upra­
wiających tą gałąź spc-rtu z czo­
łowymi klubami „Zryw" — 
Gdańsk, „Zryw" — Włocławek, 
czy pZryw" — Łódź, mogącymi 

i 

i

przełożył K
Wszyscy bardzo krzyczeli i chcieli wsa­

dzić mnie na miesiąc do więzienia. Wtedy 
wszedł młody, przystojny inżynier Gabunia, 
syn starego maszynisty przy parowozie, Ga- 
bunii z Samtredi i wygłosił im takie przemó­
wienie...

Gulia umilkł i długo rozmyślał, usiłując 
przypomnieć sobie wspaniałe przemówienie 
Gabunii. Mowa ta unosiła się dokoła jego pa­
mięci jak natrętny komar, ale Gulia w żaden 
sposób nie mógł jej złapać. Westchnął i wziął 

| strzelbę.
— Co powiedział, to powiedział „Trzeba

1 uświadomić sobie", oto jak powiedział. „Ja 
i osuszam błota, wkrótce szczur amerykański 
, nie będzie miał gdzie żyć i zdechnie. Wćęc 

dlaczego sadzicie tego biednego człowieka, a 
nrie mnie?"*  Oto jak powiedział młody bolsze­
wik — Gabunia, nich dożyje do stu lat. „Po 
co karać, — powiedział, — kiedy partia mówi, 
że trzeba tylko poprawiać? Dajcie mi go. Ja 
będę miał z niego korzyść". I gdyby nie Ga­
bunia, siedziałbym w więzieni u, jak ten zło­
dziej, który na targowicy ściągnął czurwiaki. 
Pójdzremy, kaco!

Pies wstał i zataczając się poszedł za Gu- 
lią. Gulia wyjął z kieszeni starannie złożony 
papierek, rozwinął go i spojrzał na światło- 
Gdyby umiał czytać, przeczytałby na nim 
dziwne słowa:

8
8

8
8

KARTKA SŁUŻBOWA
Do topografa Abaszydze. Przesyłam wam 

najlepszego znawcę błot kolchidzkich — my­
śliwca Gulię. Przedostawał się do najniedo- 
stępniejszych miejsc- Przy układaniu mapy 
środkowego masywu błotnego i leśnego Gulia 
może okazać niezastąpioną*  pomoc.

Kierownik budowy kanału magistrali 
Gabunia

Gulia schował kartkę za pazuchę i po­
szedł w głąb lassu. Szedł ku ruinom rzymskiej 
twierdzy. Były na pół wessajne przez błoto i 
zarosły stuletnim mchem. W pobliżu twierdzy 
powinny być dziki.

Gulia powiedział w sądzie prawdę. Nikt 
nie znał dżungli tak debrze jak en. Ale Gulia 

nre umiał opowiadać- Tropił zwierza, nocował 
przy ognisku, wpadał do mcczairów i przeraź­
liwie gwizdał na szakale. Rozmawiać oduczył 
się. Najbardziej ożywione gawędy prowadzał 
jedynie z samym sobą i z psem.

Żona Gulii umarła przed dwudziestu laty.

/ł. jlocc/o^sfrf
Dzieci nie miał. Za życia żony, jeszcze przed 
rewolucją, Gulia zajmował się gospodar­
stwem. Jak j wszyscy użyźniał ziemię mułem j 
i sadził na błotach kukurydzę. Potem w czasie 
rozlewów wyjeżdżał w dziurawej łódce na 
swoje pole i ścinał kukurydzę, zalaną mętną 
wodą, jak ścina się w jeziorach trzcinę.

Suchej ziemi było mało. O kawałeczek 
ziemi wielkości niedużego pokoju Gulia pro 
cesował się z sąsiadem dwanaście lait.

Życie płynęło powoli-i niespokojnie. Każ­
dego roku oczekiwano nowych podatków. 
Każdego reku umierali na febrę sąsiedzi zdy­
chały bawoły. Każdego rciku powódź zalewała 
głuchą wieś zimną wodą mlmącą z przeklę­
tych gór. A w początkach rewolucji wieś cal- ' 
kowicie wymarła na febrę. I nie jedna. Za pa- 1 
mięci Gulii wymarło siedem wsi.

Dwaj pozostali przy życiu — Gulia i Ar- I 
tiom Korkia — przywiązali -do starych tara- 1 
sów przy domach brudne czarne gałgany na I 
znak żałolby i odeszli do PotL

Psy wiejskie rozwłóczyły się po wszyst- ! 
kich stronach. Część z nich zdziczała w bło- I 
tachi część wypraszała jałmużę na bazarach j 
w Poti i Senakach. Gulia wybrał jednego | 
z nich, wynajął strzebę i został myśliwcem.

‘Znikał w błotach i życie przechodziło 1 
obok niego- Zdziczał i stracił smak do mego. 
Ludzie wędrowali do kołchozów, na Rionie : 
budowano stację elektryczną, ale w błotach 
było ja!k zaiwsze duszno, głucho i, w jamach 
na dziesiątki kilometrów stała zgniła woda.

Potem przyjechali inżynierzy i robotnicy, 
przybyły ekskawatory i Gulia dowiedział się, 
że z moczarami koniec. Na ich miejscu zasadzi 
się gaje cytrynowe i mandarynkowe i nowa 
ziemia nazywać się będzie nie Mingrelią, ale 
Kolchidą.

Któż nie ma ochoty pośmiaó się z ciem­
nego człowieka! I Artiom Korkia oszukał Gu- 
lię. „Kołchozy, — powiedział, — gdpe pra­
cują tylko kobiety i skąd wypędzają męż­
czyzn, zwłaszcza takich leniuchów jak ty, na­
zywają się kolchidamii. Tu będzie pierwsza 
kolchida w kraju radzieckim". Gulia uwierzył 
i zląkł się. Jakżeż nie uwierzyć starcowi, któ-. 
ry w młodości za jednym zamachem wypijał 
pud wina?

Gdy Gulia dowiedział się, że z niego zażar­
towano, chciał pójść do Końkii i na/wymyślać 
mu od durniów, ale nie odważył się- Korkia 
był starszy od Gubi o dżiesięć lat. ,

C. d. n.
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poszczycić się dużym dorobkiem 
wielu cennych nagród jak tei 
szeregiem czołowych zawodni­
ków na miarę krajową czy mię­
dzynarodową, jak długo — dy­
stansowcy mistrz Polski Kielas 
czy Boniecki lub Dzwońkowski 
oraz szereg innych dobrze zapc 
wiądających się młodych zawód 
ników jak miotacz Krzyżanow­
ski ze „Zrywu" — Gdańsk, czy 
wszechstronna Głażewska lub 
Bregulanka. Bokserskich zespo­
łów mamy 21 z czołowymi klu 
bami „Zryw" — Świętochłowi­
ce, Olsztyn. Łódź, Szczecin czy 
Poznań, z takimi zawodnikami 
jak mistrz i reprezentant Pol­
ski Rademacher czy Kowalczyk 
i cały szereg młodych talentów.

W dziedzinie ciężkiej atletyki 
posiadamy trzy zespoły z mi­
strzem Polski wszech-wag Wi­
tuckim lub młodym talentem 
Petrykowskńn na czele. Ośrod 
ków żeglarskich posiadamy 1C 
z 16 jednostkami pełnomorski­
mi i 1.500 członków wyszkolo­
nych załóg, odbywających dłu 
gie rejsy morskie jak do Szwe­
cji, Finlandii i Danii. Poza tym 
5 ośrodków szkolenia lotnicze­
go — modelarstwa z 250 entuzja 
stami lotnictwa. Szereg sekcji 
narci arskich, z Centralną Sek­
cją Narciarską ZWM „Zryw" — 
Warszawa, jak też zespoły pił 
ki ręcznej a to koszykówki, 
szczypiorniaka czy siatkówki 2 
żeńskim mistrzem Polski w 
szczypt orni aku ,<Zrywem" — 
Łódź, czy wreszcie sekcje moto­
rowe skupiające blisko 100 ma 
szyn sportowych i turystycz­
nych.

0 masowy charakter 
sportu

Dlatego też nasze osiągnięc i 
nie tylko w rozwinięciu i uma- 
sowieniu sportu wśród mas mło 
dzieży oraz wyrugowane sta­
rego pojęcia, że sport jest „eli­
tarnym", ale i w ideologicznym 
i moralnym wychowaniu na­
szych sportowców nie pozosta­
ły bez znaczenia — wpływając 
wraz z bratnmi organizacjami 
OM TUR czy „Wici" na. kształ­
towanie przyszłego olblicza spoi 
tu polskiego.

W chwili obecnej zadaniem: 
naszym jest zlikwidowanie je­
dnostronności pracy sportowej 
powiększenie własnych kadr ir 
struktorskich i sędziowskich c- 
raz usprawnienia pracy sekre­
tariatów klubowych. Przez usu­
nięcie tych braków przy jedno; 
czesnym tworzeniu w każdym 
mieście wojewódzkim potężnego 
centralnego, dla danego woje­
wództwa klubu czy też rozsze­
rzenia sieci klubów centralnych 
na każde miasto powiatowe, 
przyciągniemy nowe tysiączne 
rzesze młodzieży. Ułatwi to zdy 
scyplinowanie i wychowanie 
śmiałych, pełnych inicjatywy 
sportowców ZWM-owców, któ­
rzy rozbudują ludowo - demo­
kratyczny sport Polski. I to jest 
w tej chwili obecnej bojowym 
zadaniem każdego aktywisty 
sportowego ZWM-u.

M- Bednarski
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